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„TFiefcr rlf zerwał 
skier kurzawy 
od zdeptanej 
od Warszawy...
I  tok dzikie mkną orkany 
poprzez bory, poprzez lany, 
z piorunem przebiegi burz. 
Nadziei przed nim błysk, 
krwi za mm kurz, 
szubienic laiieueh 
i  M l rany iuńeiej^.
To —  rok „Miatieły".

A. URBAŃSKI.

My wszyscy — z nich...
W  cieniu „wielkich skrzydeł**, 

powstania styczniowego dojrzę- j 
wały koleino dwa polskie poko­
lenia. Jedno — to wspaniałe, 
które po łatach zamarcia ruchu, 
po latach, kiedy — według słów 
Żeromskiego — naród „spał ka­
miennym snem niewolników**,— 
odbudowało z popiołów POL­
SKĘ PODZIEMNĄ pod czerwo­
nym Już przede wszystkim sztan 
darem. Drugie — to nasze, to, 
które po klęsce r. 1905 — 19071 
stworzyło kadry Legionów, ka­
dry P. O. W., nowe kadry POL­
SKIEJ PARTII SOCJALISTY­
CZNEJ w ciągu długich miesię­
cy wojny światowej i w Polsce 
tuż Niepodległej.

Minęło siedemdziesiąt pięć 
lat!... A jednak — po dzień dzi­
siejszy — MY WSZYSCY Z 
NICH... Podjęto ze strony obozu 
„narodowego" próbę „odbron-. 
zowłenia** Rewolucji stycznio- i 
wej. UCZUCIOWO była ta pró­

ba nie do przyjęcia dla nas. A le ' 
najpiękniejsze choćby uczucie J 
nie może rozstrzygać o PRAW­
DZIE HISTORYCZNEJ. Zaczę­
to więc badać gruntownie. Roz­
porządzamy w tej chwili mnó­
stwem monografii i kilkoma dzie 
łami kapitalnemi, poświęconemi 
przebiegowi powstania, jego mo 
żliwościom i jego perspekty- 
wym, ówczesnej sytuacji mię­
dzynarodowej i ówczesnemu u- 
kladowi sił, szansom polityki 
„czerwonych**, szansom polityki 
„białych", szansom polityki Wie 
(opolskiego.

Otwarte zostały tajemne ar-

O fic ja lny ko m u n ik a t rządow y  
donosi:

Wczorajsze walki stoczone 
aa froncie Ternelu należały do 
najzaciętszych z ostatnich dni. 
Wojska powstańcze poparte 
przez czołgi i lotnictwo atako­
wały wielokrotnie wyniosłości 
Cclada, ponosząc przy tym ol­
brzymie straty. Ostatecznie o 
gedz. 18-ej udało się faszystom 
zdobyć odcinek Muleton. Ka­
waleria nieprzyjacielska, która 
usiłowała przedrzeć się przez 
szeregi rządowe została odpar­
ta i rozproszona.

W ciąga dnia doszło do 
dwóch wielkich bitew powietrz

Z okazji obchodu 75-ej roczni- 
cy powstania styczniowego wczo- 
raj o godz. 11-ej P. Prezydent R. 
P. przyjął na audiencji w otocze­
niu domu cywilnego i wojskowe, 
go 16-tu weteranów z Warszawy 
i prowincji, biorących udział w 
uroczystościach jubileuszowych.

Audiencja odbyta się w sali ry­
cerskiej na Zamku Królewskim.

W imieniu weteranów powita' 
Pana Prezydenta najstarszy wie- 
kiem (98 la t) weteran Stanisław 
Łążyński. wyrażając radość, że w 
tym zamku, w którym niegdyś re­
zydowali ciemięzcy, dziś przyjmu­
je ich Prezydent Rzeczpospolitej.

W  odpowiedzi P. Prezydent R 
P. podziękował weteranom za od­
wiedziny w  dniu wielkiego jubile­
uszu zmagań, bez których byłoby 
trudno dojść do wolnej Polski.

chłwa caratu. Wiemy dzisiaj, że I wów, powiewów, nastrojów dwój ctwie ruchu powstańczego, w I tykę Piłsudskiego. Inna krytyko 
Wielopolski kręcił właściwie ru petersburskiego; nie docenił jego kierownictwie i w poczyna dotyczyła dyplomacji Rządu Ne 
bicz z plasku, budował zamki roli zakulisowych konszachtów niach kierownictwa. Surowej, rodowego, stosunków wewnę 
na lodzie; nie docenił — przy z Prusami. Był przegrany,—ZA | chociaż najżyczliwszej, krytyce trznycb „organizacji narodo- 
całej swojej bezspornej dla hi- NIM WYBUCHŁO POWSTA- ooddal kiedyś PLAN WOJSKO wej", ciągłych zmian i „prze- 
storyka mądrości, — nie docenił NIE. WY 22 stycznia—Józef Piłsud wrotów" w składzie osobistym
PRZYPADKOWOŚCI wpły Znamy też błędy, trudności i 3ki. Późniejsze badania szczegó- Rządu i L p.

załamania w samym kierowni- lowe potwierdziły pierwszą kry

O lbrzym ie s tra ty  faszys tów  pod Teruel

Krwawe walki o Celadę
D w ie  b itw y  p o w ie trz n e  z  u d z ia łe m  s e te k  s a m o lo tó w

nych, w których brało udział po 
obu stronach przeszło 100 sa­
molotów.

W pierwszej z tych bitew strą

Weterani r. 1863

Artur GROTTGER: Pierwsza ofiara
Z cyklu: Wa7.cz awa

GNA KEWULUC|I KVvĄVY hON,
NA KONIU ANIOŁ KRWAWY:
„HEJ! LUDY ŚWIATA! KUJCIE BRONI 
ZA BROŃ I W POLE SLAW Yt" 
PLAMIENIEM BUCHA ZIMNY GŁAZ,
I ODBRZMIEWAJĄ ECHA WRAZ:
„ZA  WAS. O LUDY. I ZA NAS!*4

POWSTANIE ROZPOCZĘTE...

ciii lotnicy rządowi dwa nie­
przyjacielskie samoloty myśliw­
skie i Jeden bombowy.. Lotni­
ctwo rządowe nie poniosło żad­

nych szkód.
W drugiej bitwie nieprzyja­

ciel utracił trzy myśliwskie je- 
dnopłatwoce i cztery Fiaty.

Komunikat ministerium obrony 
donosi: 4 członków załogi brytyj 
skiego statku „Thopeness** żako, 
twiczonego w porcie Tarragonne, 
zmarto skutkiem ran, odniesionych 
podczas wczorajszego bombardo. 
wania przez lotników faszystów, 
skich. 7 innych członków zaiog: 
odniosło rany, z czego dwóch cięż 
kie, trzej zaś zginęli bez śladu, 
prawdopodobnie wyrzuceni przez 
eksplozję do morza. Statek po- 
niósł tylko nieznaczne uszkodzę, 
nia.

Z w o jo w a ł
przed rozprawą

W Jarosławiu na sesji wyjaz­
dowej Sądu Okręgowego z Prze­
myśla stanąć miał A. Rostecki z Ło 
wiec, oskarżony o splądrowanie 
jednego z domów w czasie straj­
ku chłopskiego.

Rostecki na rozprawie nie sta-
nąt, ponieważ w przeddzień zwa­
riował.

Ogromny wzrost
handlu zagrań  cznega

Francji
Handel zagraniczny Francji w 

r. 1937 przedstawiał się następu- 
jąco (w  miln. fr. — w nawiasie 
różnica w porównaniu z rokiem 
1936): import 42.316 (wzrost o 
16.001), eksport 23.935 (wzrost 
o 8.443).

Zapewne! wszystko to nraw- 
Ja A jednak — kto wie?, gdy­
by nie było tamtego „roku raia- 
tieży", — kto wie. czy istnieli­
byśmy dziś w dzisiejszych na­
szych granicach, jako Państwo 
Niepodległe. Bo dni styczniowe 
z przed siedemdziesięciu pięcia 
lat stały się ogniskiem „impon* 
derabiliów". wykuwających wo­
lę i ofiarność pokoleń Troskli­
we dłonie NOWEJ Polski pod­
ziemnej pokryły ŚWIEŻĄ CZER 
WIENIĄ nić tradycji, której po 
przedni punkt końcowy dzier­
żył u schylkr walki zbrojnej 
gen. Hanke - Bosak, głosiciel 
TULSKIEJ WOJNY LUDO­
WEJ.

• •

Od pierwszego manifest® 
Centralnego Komitetu Narodo­
wego, jako Rządu Narodowego, 
o rewolucyjnym UWŁASZ­
CZANIU WŁOŚCIAN, poprzez 
realną i realistyczną do szpiku 
kości myśl Romualda Traugut­
ta aż do „testamentu" Hanke* 
Bosaka, poprzez „Złotą Hra- 
motę" młodzieży kijowskiej, 
poprzez cudowną postać księ­
dza Mackiewicza — „agenta re 
wolucji wszystkich krajów" — 
według słów raportu generał- 
gubernatora wileńskiego Mura- 
wiewa — poprzez to wszystko 
przebija MYŚL PRZEWODNIA 
powstania:
ZESPOLENIE SPRAWY NA­

RODOWEJ ZE SPRAWĄ 
SPOŁECZNĄ

w jedną całość nierozerwalną.
To była myśl, która zapłodni­

ła wysiłki następne. To była 
myśl, która ocaliła możliwości 
następne. To była myśl — real­
na i przenikliwa, myśl, oświe­
tlająca jaskriwo, niby reflekto­
rem, szlaki dziejowe.

I dlatego MY WSZYSCY JE­
STEŚMY Z NICH...

I dlatego icb ofiara sprzed 
siedemdziesięciu pięciu lat NIE 
BYŁA OFIARĄ DAREMNĄ.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

„ P a m i ę c i  t y c h ,  K t ó r z y  p r z e s z l i  m ę k ę  o c z e k i w a n i a ,  
i c h  m y ś l i ,  p r a c u j ą c e j  w  o s t a t n i ą  n o c  b e z s e n n ą ,  
i c h  n i e z ł o m n e m u  m ę s t w u .. .66

Te słowa p*sa! Andrzej Strug do Bojowców PPS lat 1905 1907.
Te siowa obejmują również skazańców powstania styczniowego

imia.it


Str. 2

W  im ią  o b ro n y  k u ltu ry  po lsk ie j

O św iadczenie
p ro feso ró w  S z k ó ł A kadem ick ich  w e  L w o w ie

Budżet Sprawiedliwości
w  ko m is ii s e jm o w e j

Podpisani profesorowie Szkół 
Akademickich we Lwowie uważa­
ją za swój obowiązek określić sta­
nowisko swoje wobec siosunków, 
które zapanowały obecnie w tych 
uczelniach.

W ieki trwająca wałka o Ideały 
ludzkości stworzyła ze szkół aka- 
demickich najwyższe ośrodki roz­
woju nauki i  kultury. Wyrazem 
zrozumienia znaczenia tych ośrod­
ków oraz roli, jaką mają spełniać 
w  społeczeństwie, jest zagwaran- 
towanie im swobody oraz nieza­
leżności. SZKOŁY AKADEMIC­
KIE, JEŚLI MAJĄ SPEŁNIĆ SWE 
ZADANIE, WINNY BYĆ WOLNE 
OD WSZELKICH WPŁYWÓW, 
NIE MAJĄCYCH Z NAUKĄ NIC 
SPÓLNEGO. Najgroźniejsze z łych 
wpływów są te, które zamieniają 
szkoły akademickie na teren roz­
grywek politycznych, partyjnych, 
czy też narodowościowych. Tego 
nie chcą sobie uświadomić ci, 
którzy już od dłuższego czasu 
wprowadzają w mury wyższych 
uczelni w Polsce groźny ferment 
a wyzyskując ich wolność t ek? 
lerytoriałnośc, przenoszą walkę 
polityczną na ich ieren. Ohalan-u- 
cona przez nich t  łudzona „popu­
larnymi" hasłami część młodzieży 
zorganizowała bojówki, Które swy­
mi barbarzyńskimi występami do­
prowadzają do zahamowania 
wszelkiej pracy w uczelniach. 
Gwałty, nieposzanowanie władz 
akademickich, bezprzykładne lże­
nie i znieważanie profesorów 
oraz próby terroru, nawet wzglę­
dem kolegialnych władz akade­
mickich, stały się zjawiskiem nie­
mal pospolitym, wytwarzając za­
męt, graniczący z anarchią.

Próby opanowania tego stanu 
przez nawoływanie do opamłęta-

się spełzły na niczym, a w la- Rektora Uniwersytetu Jana Kazi-

S p ro s to w a n ie
W  zaw iadom ien iu, ogłoszonym „R o b o tn ik u

Reorganizacja minisłerium obrony narodowej Frantji

Gen. Gamelin szefem sztabu
z dn. 9 b.m . o  17  lo s o w a n i  5°|„ c b llg a c y j T o ­
w a rz y s tw a  Z a k ła d ó w  Ż y ra rd o w s k ic h  S. A .

N r. 5 6 2 1opuszczono w  tab e li 
w y losow anych  obligacyj

Na d w o r u  w  B ogum im s p rz y g o to w y w a n y  b y ł

Zamach na Stojsdhwwiczs
związku ze sprawą dalina- 

łynczyka Mariana Muslaficza, któ 
jego aresztowano na dworcu w 
Boguminie, w  dniu kiedy przejeż­
dżał tamtędy pociąg z premierem 
Stojadinowiczem, prasa czeska do 
wiaduje się, że aresztowany tna 
36 lat. Dotychczas nie przyznał' 
się on do tego, że jest kurierem 
grupy terrorystów, której według 
twierdzenia aresztowanego człon­
kiem jest jego brat. Mustafie/: 
przyznał się narazie tylko do sfał . 
szowania paszportu. Dalsze śledz­
two jest w toku. Uzyskane dane

Dnia 23 stycznia 1938 r. w  sali Z  wiązku Handlowców w Warszawie 
przy ul. Siennej 16 odbędzie się o godz. 11 ranó

Ż a ł o b n a  A k a d e m i a
ku czci nieodżałowanej osznleci

to w . Leona W ashew sK  ego  
(SI_ Os...arzj, fauna Pioc&ockiajo)

Viceprzewodm'cząccgo Rady Naczelnej P. P. S., Ministra Rządu Lu­
dowego, historyka walk rewolucyjnych, redaktora „Przedświtu" 
i „Robotnika* w latach pracy nielegalnej, działacza i Chorążego 
W alki o Niepodległość Polski i Wolność narodów uciśnionych.

Na program złożą się przemó wienia i część artystyczna.
Polska Partia Socjalistyczna

Centralna Komisja Związków Zawodowych. 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego.

Wstęp na Akademię za zaproszeniami, które można otrzymać w 
OKR-rze PPS. ul. Długa 21, w TUR-rze, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
i w  Sekretariacie Generalnym C. K. W. PPS. ul. Warecka 7.

dze akademickie, wobec braku od­
powiednich środków, nie mają już 
możności obrony kardynalnych 
podstaw bytu szkół akademickich— 
ICH SWOBODY I NIEZALEŻNO­
ŚCI Znamiennym objawem wy­
tworzonych stosunków są fakty, 
która zaszły ostatnio we Lwowie. 
Oto niedawno Rektor i  Senat poli­
techniki Lwowskiej, ulegając terro­
rowi, wprowadzili urzędowe ghet- 
to, niezgodne w  swym założeniu 
z poczuciem prawa. W ten sposób 
zadany został cios niezależności 
i prestiżowi władzy akademickiej, 
która POD TERROREM wyrzekła 
się swego prawa do swobodnej 
decyzji.

Drugi, nie mniej znamienny fakt 
zaszedł obecnie na Uniwersytecie 
J. K. Tu Rektor od początku stał 
na straży godności uczelni I po­
święcił cały swój wysiłek aby Ją 
uchronić przed wpływami, wpro­
wadzającymi rozkład. Wśród mlo 
dzieży, hołdującej metodom gwał­
tu i  terroru usiłował za wszelką 
cenę WYZWOLIĆ CZŁOWIEKA ł 
OBUDZIĆ HONOR OBYWATELA 
AKADEMICKIEGO ORAZ POSZA­
NOWANIE DLA OBOWIĄZUJĄ. 
CYCH PRAW. Dla swoich wysił­
ków nie znajdował jednak należy­
tego poparcia ani pomocy, a kłedy 
uczelni zagroził zb'orowy gwałt 
młodzieży, mający za cel wymuszę- 
nie ghetta, z urzędu swego ustą­
pił. USTĄPIŁ, BO NIE CHCIAL 
NARAZIĆ NA PONIŻENIE NAJ­
WYŻSZEJ GODNOŚĆ UCZELNI.

Gdy nauka i kultura są najwyż­
szym dobrem społecznym, a pod- 
ważanie bytu I swobodnego roz­
woju Ich ośrodków staje się czy­
nem, godnym surowego potępienia, 
podpisani, wyrażając solidarność 

stanowiskiem, zajętym przez

badają jugosłowiańskie władze bez ! ma być członkiem grupy terrory- 
pieczeństwa. Brat aresztowanego j stycznej Antę Pawelicza.

l § k  w y ja z d  p . B e ł r t e
zadał tiss flecie ta ttbu re i Gdańska

Z Gdańska donoszą o wyjeździć 
do Anglii znanego armatora gdan 
skiego, p. Ottona Behnke. Wyjazd 
ten wywołał w Gdańsku wielkie 
wrażenie. Według pogłosek < 
gracja wymienionego armatora

mierzą, PROTESTUJĄ PRZECIW 
DALSZEMU NADUŻYWANIU 
PRZYWILEJÓW I  SWOBÓD 
SZKOL AKADEMICKICH PRZEZ 
CZYNNIKI POLITYCZNE, WDZIE 
RAJĄCE SIĘ PRZEMOCĄ W MU­
RY WYŻSZYCH UCZELNI.

H. Arctowskł, K. Bartel, E. Bra- 
tro, L. Chwistek, L. Ebcrman, R. 
Ganszyniec, F. Groer. W. Halin, 
K. Hartleb, A. Klisiecki, J. Kowal­
ski, W. Krukowski, S. Krzemłe- 
niewski, E. Kucharski, S. Legeżyń- 
ski, T. Ostrowski, G. Poluszyńskł, 
K. Różycki, G. Sokolnicki, S. Sta­
siak, W. Stożek, D. Szymkiewicz, 
J. Tokarski, K. Weigel, S. W it­
kowski, M. WierzuchowskL

Lwów, 20 stycznia 1938 r.

Po zakończeniu pierwszych rozmów anglelsko-riandzkich

Sprawa Zjednoczenia Srlandii
Za kilka ły s o la i r o t a a n ia  zortana znowu podjęte

Po zakończeniu rokowań angic! 
sko • irlandzkich —  o których pi­
saliśmy obrzernie —  og.oszony zo 
siał w Londynie krótki Urzędowy 
komunikat stwierdzający jedyn e, 
ie  „kontynuowane będą nadal na 
rady nań szeregiem punktów, któ­
re wyłoniły się w toku przeprawa 
dzonej dyskusji".

Mimo, że w niektórych kwe­
stiach, zresztą ściśle ze sobą zwią 
zanych, nie zdołano osiągnąć po­
rozumienia, ustalił się pogląd, że 
przeprowadzona dyskusja uzasa- 
dnia przekazanie niektórych spraw 
do szczegółowego przestudiowa- 
nia przez urzędników obu Rzą 
dów. Badanie tych spraw rozpocz

Większa część wczorajszych czasie ogłoszone będą w formie 
- • - -  - • • • dekretów w dzienniku oficjalnym

Celem wzmożenia środków obron 
nych mifiistcrium obrony narodo­
wej będzie miało dotąd prawo 
wglądu do działalności trzech mi- 
nisteriów: wojny, marynarki i lot. 
nictwa. To rozszerzenie kompe­
tencyj Daladicra ma na celu uni- 
fikacje rozwiązywania zagad­
nień taktycznych, ujednostajnienie 
programów zbrojeń lądowych, 
morskich i powietrznych oraz ure­
gulowanie pierwszeństwa w wy­
twarzaniu sprzętu dla tych mini- 
steriów. Każdy z tych 3-ch mini­
strów będzie miał prawo swobo­
dy działania w swej domenie, lecz 
decyzje jego zatwierdzane będą 
ostatecznie przez komitet, na któ 
rego czele stać będzie minister Da 
ladier. Szefem sztabu generalnt-

obrad francuskiej Rady gabincto- 
wej poświęcona była ustaleniu 
kompetencyj mlnlsterium obrony 
narodowej, które w najbliższym

gdańskiego, który wycofał również 
pływające dotychczas pod gdańską 
flagą swoje 2 statki handlowe, za 
bierając je do Anglii, pozostajt w 
związku z jego niezadowoleniem 
z istniejących obecnie warunków 
żeglugi w Gdańsku. Tłumaczą też 
wyjazd p. Behnke do Anglii przy 
czynami natury politycznej. Z li 
stów Behnkego, adresowanych do 
Gdyni, wynika, że jego nagły wy 
jazd i przeniesienie się do Ang‘i> 
spowodowane zostało względami 
czysto kupieckimi. Należy doda', 
że obydwa jego statki, na skutek 
pouczenia się przedsiębiorstwa 
Behnkego z towarzystwem angiel 
skini City of London — Shipping 
and Trading przejdą obecnie p«>d 
banderę Wielkiej Brytanii. Stano 
wi to ważny niewątpliwie cios dla 
floty handlowej Wolnego Mias<a, 
której tonaż wynosi 5.000 ton reje­
strowanych brutto.

Siły Sotnkze M > i
Korespondent lotniczy „Da-iy 

Telegraph" donosi, że akcja roz­
budowy angielskiego lotnictwa woj 
skowego uczyniła wielkie postępy 

ostatnich czasach. Krajowe es 
kadry lotnicze będą doprowadzone

Referent po». Sioda na w<ępłe «pe»- 
wozdania dokonał przeglądu prac wy­
konanych w ciągu bież. roku budżeto­
wego.

Wspomina o 7 tomach wydawnictwa 
„Ustawy 1 rozporiądienia t  lut 1918—54“ 
i  ponawia postulat powołania osobnej 
komisji do aapocaąlkowania prac nad 
autorytatywnym zbiorem polskiego u 
stawodawatwa. Powołano do iycia in­
stytucję sędziów kontrolerów, którzy 
kontrolują wszystkie kancelarie komor­
ników, gdzie zauważono wiele uchy­
bień. Stwierdza wzrost obciążenia ła­
dów, gdyż od szeregu lat liczba stano­
wisk sędziowskich nie powiększa się. 
Bez zwiększenia personelu nie da się 
przeprowadzić zmniejszenia zaległości.

Dalej przechodzi referent do omó­
wienia sprawy budowy gmachów sądo­
wych. W okresie sprawozdawczym wy­
prowadzono pod dach i wykonano in­

nie się natychmiast. Przerwana do 
czasu zakończenia tych badań kon 
ferencja ministrów angielskich i 
irlandzkich podjęta zostanie z 
chwilą przedłożenia n.ecuzown ■ 
go materiału dla dalszych narad 
Premier de Valera wyjechał w 
czwartek rano koleją do Dublina. 
Niektórzy irlandzcy eksperci go- 
spodarćzy i finansowi pozostaną 
jeszcze kilka dni w Londynie ce 
lem kontynuowania rozmów z 
brytyjskim ininisterlum handlu i 
rolnictwa. W  najbliższych tygo­
dniach oba Rządy opracują wszel 
kie szczegóły potrzebne do zawar 
cia traktatu handlowego.

P rzypuszcza jc ie  wymienione

1 1 5 2 5  o k r ę t ó w
przybyło do Gdyni w ciągu osiatn ego roku

Według danych statystyczny ;h 
Urzędu Morskiego w ciągu r. 1937 
weszJo do portu gdyńskiego i wy­
szło zeń na morze razem !l,o23 
statków o łącznej pojemności 
11,273,561 ton rej. netto, co stano­
wi nowy rekord Gdyni pod wzglę 
dem ruchu statków.

Według wielkości tonażu po­
szczególne bandery zajęły nasię 
pujące miejsca: 1) Szwecja, 2) 
Polska, 3) Niemcy, 4) Anglia, 5) 
Dania, 6) Finlandia, 7) Norwegia. 
8) Italia, 9) Stany Zjednoczone 
Am. Póln., 10) Łotwa, 11) Grecja. 
12) Estonia, 13) Francja, 14) Ho. 
landia, 15) Rosja Sowiecka, 16) 
Wolne Miasto Gdańsk, 17) Pana 
ma, 18) Rumunia. 19) Jugosławia,

do stanu przewidzianego w progra 
mie dozbrojeniowym Rządu po do 
starczeniu 200 nowych aparatów. 
W obecnej chwili angielskie siły 
lotnicze są trzykrotnie większe, 
niż przed 2 laty.

stalacje w gmachu sądu grodzkiego na 
Lesznie W Warszawie. Na dalsze robo­
ty plan inwestycyjny przewiduje na 
nadchodzący rok budź. 4 miliony, co nie 
pozwoli na zupełnie wykończenie gma­
chu, do czego potrzeba jeszcze 53 mi­
lionów złotych. Referent wylicza wszy­
stkie potrzeby min. Sprawiedliwości w 
dziedzinie budownictwa i dochodzi do 
wniosku, iż budżet jest niedostateczny, 
a poza tym uważa, że, mimo podwyższe­
nia całości budżetu, nie wystarcza on. 
aby zapewnić sprawne działanie tego 
ministerinm. W sędzię Najwyższym za­
lega 2313 spraw, t. j. przeszło 15 proc. 

ADWOKATURA.
Przechodząc do omówienia zagadnie­

nia adwokatury, sprawozdawca wskazu­
je na obniżenie się poziomu etyki ad­
wokackiej, którego wyrazem jest fakt, 
że coraz więcej adwokatów popada w 
kolizję z kodeksem karnym. Na 1 Sty-

w komunikacie urzędowym odro 
czenie konferencji potrwa zaledwie 
kilka tygodni.

Kola angielskie zaznaczają, że 
narazie nie odbędą się żadne nara 
dy w sprawach obrony kraju po- 
między obustronnymi rzeczoznaw­
cami.

Kwestia połączenia Irlandii w 
jedną polityczną całość, poza sfor’ 
muiowanymi na wstępie konfc-1
rencji jyzez obie strony deklara- 
cjami, w dalszym ciągu rokowali 
nie była już więcej poruszana, ale 
niewątpliwie wpłynie na porządek 
dzienny w  toku dalszych roko 
wań.

go ministerłum obrony narodowej 
(przewidywanym naczelnym wo- 
dżem) zostanie generał Gamelin.

Skłsdy broni
z czasów  w o  ny

W  miejscowości Wadi Chayafc, 
w pobliżu granicy palestyńskiej 
odkryto dwa duże składy brom z 
czasów wojny światowej. Praw 
dopodobiiie broń ta została ukry a 
przez armię turecką w czasie jej 
odwrotu. W składach tych znale, 
ziono znaczne zapasy karabinów 
niemieckich, oraz dwie skrzynie 
zawierające 20 tysięcy funtów tu 
reckich w złocic. Broń oraz złoto 
odstawiono pod s;lną eskortą d. 
Ammanu.

20) Litwa, 21) Islandia, 22) Hisz- 
pania, 23) Węgry i 24) Belgia.

„My iesłeśmy nsrodem wybranym
woła czołowy przewódca hitlerowski na święcie 

pułkowym
W Niemczech w czasie uroczy.

stoścl świątecznych w pułku arty­
lerii przeciwlotniczej Nr. 8 prze­
mawiał jeden z najbliższych przy­
jaciół kanclerza Hitlera ,osław’o 
ny Juliusz Streicher. Jak donos-
„Frankische Kurier", Streicher wy nymi narodami*

P io tra  H fó h a  r a i ł a , . t a t e iL t '1

Pancernik „Dunkerąue", pierw 
szy okręt liniowy, rozpoczynający 
służbę w marynarce francuskiej p-> 
wojnie, uda się dziś do Brest, skąJ 
wypłynie na Atlantyk, celem roz 
poczęcia podróży instrukcyjnej, 
której czas trwania obliczony jss- 
na iy 2 miesiąca. „Dunkerąue"

cmii 1937 r. oslarfoayeh było 222 e«L 
wolutów i 32 aplikantów adwokackich, 
z czego połowa oakańona była o poapo 
lite przeatępstwa przeciwko mieniu. 
Biorąe pod nwagę znaczenie adwokatu­
ry. jako wopółezj nnika wymiaru apca- 
wiedliwości, i jej wpływ na apołeeceń* 
etwo, trzeba stwierdzić, że etan ten był 
nie do otrzymania.

Opracowano dlatego ordynację ad­
wokacką. która obecnie rozpatrywana 
joat przez komisję Prawniczą Sejmu.

WIĘZIENNICTWO.
Następnie poa. Sioda przechodzi do 

„najsmutniejszej" dziedziny min. Spra­
wiedliwości do więziennictwa. Dział 
ten obejmuje w chwili obecnej 331 za­
kładów karnych, w tym 116 więzień, 
samodzielnych, 207 przy sądach grodz­
kich. 6 zakładów poprawczych i 2 za­
bezpieczające. Pojemność tych wszyst­
kich zakładów na dzień 1 czerwca 1937 
rokn wynosiła 44.033 miejsc, zaludnie­
nie zaś w dnia 1 grudnia 1937 r. —-  
70.031 wykazuje tendencję dalszego 
wzrostu.

Wyżywienie więźniów odbywa się w 
dalszym ciągu w-g ustalonej regulami­
nem normy. 2100 kalorii dla więźnia 
niezatrudnionego, i 3.000 kalorii dla 
pracującego, a 4.000 kalorii dla chore­
go. Jako koszt wyżywienia jednego wię­
źnia przyjęto 35 groszy dziennie. Wy­
magałoby to pray zaludnienia wynoszą­
cym 65.000 osób, kwoty 8.741.000 -ł„  
wobec czego preliminowana na tro cel 
kwola 7.000.000 złotych nie jeat wy-

CHŁOSTA.
Ilość zbrodni t występków, za­

grażających bezpieczeństwu Pań­
stw?.. wzrasta w ogromny sposób 
nie tylko w Polsce, ale we wszy­
stkich innych państwach. To też— 
powiada referent — niektóre pań­
stwa zastanawiają się nad ewen­
tualnym wprowadzeniem chłosty, 
Jako kary dodatkowej. Nawet A- 
meryka przystąpiła już do stoso­
wania chłosty, podobno z dobrym 
skutkiem. Tendencja obostrzenia 
kary wobec elementu o antyspo­
łecznym nastawieniu Istnieje wszę 
dzie. Należałoby ją i  w Polsce 
zrealizować choćby przez stwo­
rzenie analogicznego obozu, ja­
kim jest Bereza, dla tego rodzą- 
ju przestępców.

SPRAWY PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH.

Następnie sprawozdawca po­
wiada: „Poddaję pod rozwagę p. 
ministra, czy nie należałoby ogra­
niczyć w pewnym kierunku jaw ­
ności rozpraw, odnoszących Słę 
do wysokich, a nawet najwyż­
szych dostojników Państwa. Po­
ruszano tutaj głośną sprawę Sta­
rzyński contra Sturfnicki, w któ­
rej zupełnie swobodnie, ku ucie­
sze gawiedzi, wentylowano takie 
sprawy, kto był najmniej inteli­
gentnym ministrem Komunikacji w  
Polsce. Podobne sprawy nie tylko 
nic oczyszczają atmosfery, ale 
szerzą ferment I podkopują zaufa­
nie do władz. Sądząc z dotych­
czasowego postępowania p. mini­
stra Grabowskiego, społeczeństwo 
jest przekonane, że w każdym ra­
zie w ten czy inny sposób nastą­
pią niebawem takie zmiany, które 
usprawnia w dalszym ciągu wy­
miar sprawiedliwości.

Następnie obszerne przemówienie 
wygłasii min. Grabowski, 
rozpoczęła się dyskusja.

powiedział następujące zdanie: 
„Kto tylko myśli ; czuje po nie­
miecku, ma wyczucie, że jesteśmy 
znienawidzeni I pozostaniemy znie 
nawidzeni, tylko dlatego, że jesteś­
my narodem wybranym między in.

który pierwszy raz opuści wody 
europejskie, uda się najpierw na 
Antylle, a potym do Dakaru. Po 
swoim powrocie z podróży pan­
cernik przydzielony zostanie do 
eskadry atlantyckiej I weźmie u- 
dział w wielkich manewrach, ma­
jących się odbyć na wiosnę.
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Powstanie styczniowe

Jarosław Oąoroursrfi
PÓŹNIEJSZY WÓDZ SIŁ 

ZBROJNYCH KOMUNY 
PARYSKIEJ

Uczucia i myśli nasze kierują 
się dziś ku niezłomnym i bohater­
skim bojownikom wolności naro­
dowej i sprawiedliwości społecz 
nej, którzy przed 75 laty, w nie­
słychanie trudnych warunkach wy­
stąpili do boju przeciw caratowi, 
największej i najgroźniejszej p<> 
tędze militarnej ówczesnego świa 
ta.

Nie mogąc w okolicznościowym 
artykule skreślić obszernie dzie­
jów  walk powstańczych, ograni- 
czarny się do podkreślenia kilku, 
zdaniem naszym zasadniczych, mo 
mentów.

Przede wszystkim zwracamy 
uwagę na wielkość wysiłków, któ­
re dało z siebie wówczas społe­
czeństwo. Nie tytko bowiem suk­
cesy 1 osiągnięcia, ale w głównej 
mierze energia, siła woli, skiero­
wanej ku wyzwoleniu, natężenie 
działania i wielkość poniesionych 
ofiar są miarą tych wartości, któ­
re dane pokolenie wniosło w dzie- 
je narodu.

Żadne z powstań polskich nic 
prowadzić swych walk w tak trud 
nych i niekorzystnych dla siebie 
warunkach, jak właśnie powstań e 
styczniowe. Powstanie kościusz­
kowskie dysponowało Istniejącą 
jeszcze armią polską. Nowe for. 
macje, stworzone w czasie walki, 
były tylko je j uzupełnieniem. Po 
wstanie listopadowe posiadam 
również armię, może niezbyt licz­
ną, ale o pierwszorzędnych warto­
ściach organizacyjnych i bojo, 
wych. Gdy wybuchto powstan!e 
styczniowe nie było w Polsce żad­
nej, gotowej polskiej siły zbroj­
nej. Trzeba było tę siłę tworzyć w 
warunkach najmniej sprzyjają­
cych, trzeba było ją tworzyć do­
słownie z niczego, bez jakiegokol­
wiek aparatu mobilizacyjnego, w 
podziemiach konspiracji, opierają, 
•lę tylko na dobrej woli, poświę­

ceniu i  entuzjazmie polskiej mło­
dzieży. Drugie zagadnienie to by- 
o zagadnienie uzbrojenia i zaspo* 
tojenia potrzeb materialnych ar- 
nil powstańczej. I w tej mierze 
•awstańie styczniowe w przeć- 
ieóstwie do walk poprzednich, 

ausiało zdziałać rzeczy niewspól-
niernie wielkie, nie miaJo ani za 
>asów broni i arsenałów, ani za 
lasów dla umundurowania i wy 
ywienia wojska, ani wreszcie za 
obów pieniężnych, niezbędnych 

dla prowadzenia wojny. Takie 
powstanie listopadowe np. odzie 
dziczyło dość znaczne zapasy u- 
<brojenia i wyposażenia wojska i 
po Lubeckim wcale zasobny skaro 
państwa. Powstanie styczniowe 
było zdane na ofiarność samego 
społeczeństwa. Tworzyć armię za 
ofiary dobrowolne patriotycznej 
ludności — można sobie wyobra 
zić co to za zadaniel

Trzecie zagadnienie to zagad­
nienie aparatu państwowego. Po­
wstania poprzednie, albo tra fiły  na 
gotowy aparat, albo mia?y moż. 
ność na zajętej przez siebie części 
kraju taki aparat wytworzyć. Po. 
wstanie styczniowe nie miało swe­
go terenu, nad którym by panowa 
lo, gdzie mogłoby organizować 
walki, skąd mogłoby czerpać śród, 
ki. I jest to jeden z fenomenów 
historycznych. Powstanie wytwo 
rzyło peJną, podziemną i tajną or 
ganizację państwową, obok równo 
legie na tym samym terenie istnie­
jącej jawnej, rządzącej i  dysponu­

jącej wszystkimi środkami przy­
musu organizacji państwowej ro­
syjskiej. Wreszcie czwarte zagad 
nienie, to zagadnienie sytuacji mię 
dzynarodowej. Powstanie kościuaz 
kowskie rozpoczęło swe walki w 
okresie wstrząsu rewolucyjnego w 
światowej skali, gdy uwaga 
państw rozbiorowych nie mogła 
być wyłącznie w polską stronę 
skierowana, gdy Prusy i Austria 
prowadziły równocześnie wojnę z 
rewolucyjną Francją. Powstanie

iistopadowe przypadki również na 
okres walk rewolucyjnych, we 
Francji, w Belgii, wą Włoszech, w 
okresie kiedy armia rosyjska była 
wyczerpana świeżo ukończoną, u- 
ciążliwą wojną z Turcją. Rewolu­
cja 1848 r. w zaborach pruskim i 
austriackim rozegrała się w epoce 
wielkiej wiosny ludów. Tymcza 
sem powstanie styczniowe wybu 
•chło w okresie ciszy. Europa by­
ła spokojna, Rosja miata już dość 
-czasu, aby otrząsnąć się po stra­
tach wojny krymskiej, a nadzieje 
polskie na pomoc dyplomatyczną 
okazały się najzupełniej płonn?. 
Polska była zdana tylko na sieb'ę. 
na swoje si?y wewnętrzne mog a 
tylko liczyć i musiała cały ciężar 
potęgi caratu wziąć na swoje bar­
ki. Rozwiały się również bowiem 
nadzieje na ruch rewolucyjny w 
Rosji. Powstanie wywołało w Ro­
sji nieoczekiwany wzrost nacjona 
lizmu i nastrojów wrogich Polsce.

Jeżeli więc w tak niebywale cięż 
kich warunkach Polacy porwali się 
do walki, prowadzili ją  niemai1 
przez roku, stoczyli ok. 600 
bitew i potyczek i stawiali boha. 
terski opór przygniatającej przewa 
dze, jest to dowód, że lud polski 
zdobył się na wysiłek woli wproś' 
olbrzymi, że wykazał w całej pe* 
ni swe pragnienie wolności i swą 
nieukojoną tęsknotę za wyzwolę 
niem. ,

Następnie zwracamy uwagę na 
ideologię powstania. Powstanie 
to wyrosło z haseł i dążeń demo-

tylkó zewnętrzna wydawała się 
zbyt bladym sztandarem wałki. Ta 
sprawa została jasno postawiona 
od, samego początku. Polska nie 
móżc sję odrodzić jako kraj nie­
woli, krzywdy społecznej i. przywr 
lejów. Zagadnienie spofcezne o- 
graniczono do sprawy chłopskiej. 
Wobec tej najliczniejszej i najbar­
dziej, krzywdzonej warstwy pol­
skiej ludności przyjęło powstanie 
zobowiązanie dania Jej pełnej wol 
ności osobistej i uwłaszczenia. O 
sprawie robotniczej nie ma jesz- 
cze wtedy mowy. Jest ona dopie 
ro u wstępu swego rozwoju.

Ideologia powstania jest wolna 
od wszelkich pierwiastków nacjo 
naiistycznych. Nie ma i nie może 
bowiem być o niej mowy tam, 
gdzie w grę wchodzą najszlachet­
niejsze uczucia patriotyczne, praw 
dziwa miłość ojczyzny i rzetelne, 
uczciwe pragnienie wolności. Po­
wstanie głosiło ,że Polska przy gar 
nie do swego łona wszystkich 
swych synów, że zapewni wszyst. 
kim wolność i równość bez wzglę 
du na ich wiarę czy narodowość. 
Jest to zobowiązanie przyjęte w 
Imieniu narodu polskiego i obo­
wiązkiem naszym jest je wykonać. 
Jak dalekie było powstanie od na 
cjonalizmu dowodzi fakt, że wy­
dawało ono walkę tylko despo. 
tycznemu i zaborczemu rządowi. 
Ludowi rosyjskiemu ofiarowywa- 
ło braterstwo i solidarność w wal­
ce o wyzwolenie polityczne. Hasło 
powstania „za naszą i  waszą wol.

C z ł o n k o w i e  R z ą d u  N a r o d o w e g o  
R. Ztti.Askl I. TstzyAskl, 1. JeztoraAski. R. Krajewski

(od lewej do prawej)

kracji polskiej. N ikt z tych, któ­
rzy w walce tej uczestniczyli, któ­
rzy nadawali je j kierunek i okre­
ślali jej charakter, nic wyobraża" 
sobie Polski innej ,jak wolnej i dc 
mokratycznej. Ideologia powstan ą 
zawierała w sobie integralnie ideę 
wyzwolenia społecznego. Wolność

ność“  jest trwałym dziedzictwem 
narodu polskiego. Nie jest wier­
ny temu dziedzictwu ten, kto dziś 
w Polsce sprzyja tyranii, panoszą­
cej się w sąsiednich krajach, po 
chwała zabór Abisynii, lub sprzyja 
wojskom zaborczym ujarzmiają­
cym naród hiszpański czy chiński.

Marsz Mierosławskiego

Podnosimy dalej moment udzia- 
łu poszczególnych warstw społecz­
nych w powstaniu. , Powstanie 
styczniowe było dziełem inicjaty­
wy radykalnych, i demokratycznych 
grup polskiego społeczeństwa. E- 
nergia rewolucyjna czerwonych by 
3a motorem tego powstania. Tak 
jak powstanie kościuszkowskie 
przygotowała grupa energicznych 
jakobinów polskich, jak  powstanie 
listopadowe narzuciła społeczeń­
stwu polskiemu grupa spiskowej, 
radykalnej młodzieży, tak jak za 
naszych czasów w walce z cara 
tern inicjatywa i energia bojowa 
znalazła miejsce w szeregach Pol 
skiej Partii Socjalistycznej, tak w 
owej epoce ideę walki reprezento­
wali czerwoni. Zapewne nie są to 
czerwoni w dzisiejszym tego słowa 
znaczeniu. Dzieli nas wszak róż- 
nica epok i  warunków. Ale, że 
między tymi czerwonymi różnych 
okresów historycznych istnieje 
wspólna więź, że przypada im a- 
nalogiczna rola, że reprezentują 
oni w gruncie rzeczy tę samą id"ę 
wolności i  stanowią ten sam czyn- 
,iik w  walce o wyzwolenie narodo­
we, czynnik energii 1 inicjatywy, 
to nie ulega wątpliwości.

Kto śledzi dzieje jakiejkolwiek 
walki rewolucyjnej, czy powstań, 
czej, musi stwierdzić z reguły ten 
sam. socjologiczny fakt. Warstwy 
zamożne, uprzywilejowane, majęt­
ne są albo wrogo usposobione wo 
bec walki, albo zachowują trwożli-

Romuald Traugutt
OSTATNI DYKTATOR 

POWSTANIA

wą rezerwę. Dynamika walki znaj* 
duje 6wą siedzibę w warstwach 
ludowych. Gdy rzemieślnicy warć 
szawscy ruszyli 17 kwietnia 1794 
r. do watki z armią zaborczą, o- 
kiennice domów zamożnych miesz­
kańców zamykały się szybko. To 
samo powtórzyło się nocy listopa­
dowej. Szeregi powstańcze w 
1863 r. rekrutowały się z drobiącj 
szlachty, drobnomieszczaństwa, 
chłopów, a przede wszystkim z 
t. zw. pospólstwa miejskiego, rze­
mieślników, robotników, którzy sta

wiali się na wszystkie manifesta- 
cje patriotyczne i zaciągali się do 
oddziałów powstańczych. Co do 
chłopów, udział ich nie był zbyt 
wielki i masowy. Ale stwierdzić 
należy fakt, że wszelkie próby or. 
ganizowania ich przez Rząd prze­
ciw powstańcom (na wzór 1846 r.) 
zakończyły się zupełnym niepowo- 
dzeniem i że w  wielu okolicach po- 
magali wydatnie powstańcom i sta 
nowili dość znaczny odsetek wal. 
czących. Rzemieślnicy i  robotnicy, 
zarówno pod względem swej l i ­
czebności, jak i swego entuzjazmu 
1 energii rewolucyjnej, wysunęli 
się niewątpliwie na czoto. Udział 
w powstaniu robotników 3 rze. 
mieślników warszawskich, udział 
robotniczej Łodzi, udział innych 
środowisk, czeka na swoją histo- 
rię-

Powstanie miało po swojej stro­
nie uczucia robotników całego 
świata. Robotnicy wszystkich kra­
jów dali temu niedwuznaczny wy­
raz. Ruch socjalistyczny opowie­
dział się stanowczo za walczącą 
Polską i przeciw caratowi. Prze­
cież na międzynarodowym mityn. 
gu robotniczym, poświęconym spra 
wie powstania, powsta-Ja właśnie 
pierwsza międzynarodówka socja­
listyczna.

My, socjaliści polscy, walcząc 
dziś w Polsce o demokrację i spra 
wledliwość społeczną i solidaryzu­
jąc się z walką wszystkich ludów, 
które stawiają czoło faszyzmowi ; 
niewoli, uważamy się z całą słusz 
nośęią za dziedziców, kontynuato­
rów i następców ideologii, która 
przyświęcała bojownikom przed 
siedemdziesięciu pięciu laty.

ADAM PRÓCHNIK.

Krzyż Traugutta

Do broni, Ludy, powstańmy wraz, 
i bratnią sobie podajmy dłoń! 
zetrzeć tyranów już nadszedł czas! 
W ieńcem Wolności ozdóbmy skroń-

Hasiem do boju:
Wolność i Lud!
Do bron i! do broni!
Powstańmy wraz!
Zetrzeć tyranów — to żaden cud. 
Do bronił do broni! 
już nadszedł czas!

Miliony ludzi wołają krwi
tych, co nam tyle zrządzili zdrad; 
by zetrzeć zemstę, oo w  sercaoh tkwi, 
więc ofiar trzeba, więc wyrok padł!

Hasiem do bojus 
W olność i Lud!
Do broni! do broni!
Powstańmy wraz!
Zetrzeć tyranów — to  żaden cud. 
Do broni! do bronił 
już nadszedł czas!

Tych, co Sekwany kosztują wód, 
i tych, co Wisły zalegli brzeg, 
i ten z nad Newy nieszczęsny lud — 
niechaj zjednoczy Wolności wiek.

Hasłem powstania:
Wolność i Lud!
Do broni! do broni!
Powstańmy wraz!
Zetrzeć tyranów  — to  żaden cud. 
Do broni! do broni! 
już nadszedł czas!

Powstaniec z ludu
.4. GROTTGER Z  CYKLU: „WARSZAWA".
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Walka tainel policji powstańcze]
z caratem w dobie styczniowe!

Masakrowanie bezbronnej lud­
ności warszawskiej, manifestacje 
w  latach 1861, 1862, znamionowa 
ły  bliskie powstanie, nad którego 
zorganizowaniem pracowali ludzie 
pełni idei, pomysłowości i energii. 
Sytuacja wymagała oczywiście u- 
tworzenia organu wykonawczego 
w postaci policji, która miałaby za 
zadanie przeciwstawić się żandar 
merii i policji politycznej rosyjskiej 
oraz likwidowanie je j funkcjonału 
szy, ustawicznie czyhających na 
zakonspirowanych działaczy naro 
dowych. Na dwa — trzy miesiące 
przed powstaniem rozpoczęły się 
udane zamachy zorganizowane 
przez egzekutywę policji narodo- 
węj L zw. „sztyletników", z nad­
zwyczajną odwagą i szybkością.

Pierwszym filarem moskiewskim, 
który padł z ręki sztyletników, 
byt szef tajnej policji warszaw­
skiej Felkner.

Felkner, zasztyletowany został 
lin. 8 listopada 1862 r. przez Kot­
kowskiego, Szulca i Mularza na ul. 
Twardej. W parę dni później, rów- 
nież taką samą śmiercią zginęła, 
za rogatką Ząbkowską, Anna W i­
śniewska, kochanka jednego ze 
spiskowców, obiecująca „wsypać" 
uczestników zamachu przed wła- 
dzami rosyjskimi. Nieco wcześ­
niej zginęli z ręki katów rosyj­
skich: Jaroszyński, Ryli i Rzońca, 
uczestnicy zamachów na margra­
biego Wielopolskiego i w. ks. Kon 
stan tego.

Zorganizowaniem kadr policji 
narodowej zajął się Feliks Kow3t 
sld, który następnie ustąpił miej, 
sca „Jankowi Białemu", bohater- 
skiemu Janowi Karłowiczowi.

Szefem egzekutywy, t  j. sztyle 
tnłków, liczących przeszło 200 lu­
dzi, został „Aleksander" — jedno, 
ręki Emanuel Szafarczyk.

Był on naczelnikiem oddziału, 
wykonującego wszystkie wyroki 
śmierci, ferowane przez rewolu­
cyjny trybunał, na którego’ czele 
stał meoenas Witold Moszyński.

Pierwszym zdrajcą, który padł 
zabity przez sztyletników, był nie­
jaki Minlszewski, publicysta, któ- 
rego zabito w  dniu 2 maja we wła 
snym mieszkaniu przy uł. Rymar­
skiej.

Jak podają rosyjskie cyfry o fi­
cjalne, w  miesiącu lipcu 1863 r. 
zasztyletowano dziesięciu szpicli 
rosyjskich.

Członkowie policji narodowej 
przeważnie nie pobierali żołdu. W 
miesiącu sierpniu 1863 r. pod­
władni Szafarczyka ukarali śmier­
cią dwanaście osób, raniąc poza- 
tym kilkanaście Innych.

Po nieudanym zamachu na na­
miestnika Berga, dnia 19 września 
1863 r., w  którym to dniu rzucono 
na niego z domu na Krakowskim 
Przedmieściu pięć bomb, ocalały 
namiestnik zastosował najdalej i- 
dące represje. Dnia 30 września 
rozstrzelani zostali na rynku Sta­
rego Miasta, na Nowym Mieście, 
na pl. Bankowym, na Orzybowie 
i  na pl. Aleksandra następujący 
sztyletnicy: Stanisław Janiszewski, 
Tymoteusz Raczyński, Józefat Ra
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czyński, Stanisław Jaroszewski i 
Leopold Zelner. Pod nadzorem Sza 
tarczyka tajne laboratorium pro­
dukujące materiały wybuchowe i 
palne sporządziło truciznę do za­
truwania sztyletów, które, ścigany 
przez rosyjską policję narodowy 
policjant zmuszony był porzucić 
w ogrodzie klasztornym 0 0 . Ber­
nardynów.

O ile ktoś był niebezpieczny dla 
organizacji powstańczej, zazwy- 
czaj bywał uprzedzany przez ludzi 
Karłowicza pisemnie. O ile to nie 
pomagało, „Janko B iały" przeka­
zywał sprawę egzekutywie.

Wogóle Karłowicz nie szafował 
zbytnio wyrokami śmierci. Będąc 
psychologiem, mógł sobie nawet 
raz pozwolić na duchowe przero­
bienie tropiącego go agenta rosyj 
skiego, Polaka, jak to miało miej, 
sce t  Zagórskim.

Karłowicz udał się do niego i po 
godzinnej rozmowie z renegata 
uczynił oddanego sprawie człowie 
ka, który informacjami swymi nie- 
jednokrotnie dopomógł do znisz­
czenia wywiadu rosyjskiego, go­
dzącego w organizacje powstań­
cze.

Karłowicz posiadał świetnie zor 
ganizowany wywiad. Mięuzy in­
nymi jego znajoma Bucilowska, 
gospodyni naczelnika rosyjsk.ej 
policji politycznej gen. Pauluccic- 
go wpuszczała zaufanego członka 
policji narodowej, do mieszkania, 
gdzie odważny powstaniec czytał 
wszelkie najtajniejsze papiery, o- 
kSlniki, instrukcje, robiąc notat­
ki, które następnie Karłowicz 
przedkładał Rządowi Narodowe­
mu.

Dzięki tej placówce informacyj­
nej ocalał nawet w  jednym wypad 
ku od szubienicy Rząd Narodowy.

Na tropie Rządu był dr. Bertold 
Hermant, z zawodu szpicel mię­
dzynarodowy, służący każdemu 
ktokolwiek mu tylko płacił. Posia­
dał on ordery włoskie, francuskie 
i austriackie, otrzymane za zasługi 
wywiadowcze.

Dowiedziawszy się szeregu «n-, , , teregu .styczniowego. Bo sztuka „mata-formacyj, ce ló w  mu podsunlę-I G rM  „ ic.
tych, a mylnych, * .  Herman, za. < k,ó
Jechał do Krakowa, gdzie przeto. ,  icz„ , cll z
• W  byt, i '  »■« znajduje Rząd Na I
rodowy. nej f aje bohaterskiej walki o pra-

Karłowicz postanowił go „sprzą 
tnąć", zaraz po powrocie do War 
szawy.

Dnia 6 października sztyletnicy 
Diakowski i Ruciński, pod wodzą 
Nowakowskiego, dostali się do ho 
teiu Europejskiego, gdzie w poko­
ju nr. 42 zamieszkiwał uzdolniony 
szpieg moskiewski. O godz. 8-ej 
rano kilka ciosów sztyletem zli­
kwidowało jego istnienie, a szty­
letnicy zbiegli. Trzeba jednakże 
było kogoś nkarać i zamiast win­
nych zawisł na szubienicy Bogu

wa narodu i  prawa człowieka. 
Krótkie życie tego artysty, umar' 
mając 30 la t zaledwie, nie obfito­
wało bynajmniej w rozkosze do­
statniego bytowania. Zwyczajna 
bieda polskiego artysty, uważane­
go przez społeczeństwo za piąte 
koło u wozu, prześladowała go 
wszędzie: na studiach w Krako­
wie i  tv Wiedniu, gdzie dorabiał 
się w szybkim tempie uznania i 
sławy, ja k  i  iv czasach paryskich, 
gdzie dojrzewał jego talent i  gdzie 
powstał /ego najgłośniejszy cykl

ducha winny, czeladnik cukierni- pacyfistyczny „W ojna", obrazuią-
cy skutki „rycerskich" namiętności 
niektórych narodów. Bo ideą prze 
wodnią tego cyklu nie była bynaj­
mniej gloryfikacja „musu wojny", 
tej nieubłaganej konieczności wai 
ki orężnej między narodami, lecz 
mądre współczucie z ofiarami pier 
wotnych instynktów ukoronowa ■ 
nych feldfeblów.

Indywidualny proces rozwojo­
wy tego znakomitego artysty nie 
byt zbytnio skomplikowany. Zwró­
ciwszy na siebie uwagę już jako 
14-letni chłopiec, korzysta z zapn. 
mogl cesarza austriackiego, Frań- 
Ciszka Józefa i  studiuje początko 

krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych, a następnie n- Wiedniu. 
Tam zarabia ciężko na marną t g .  
zystencję ilustracjami do kalenda­
rzy i  pism ilustrowanych, a nad. 
mierna praca w najgorszych wa­
runkach, podkopuje jego wątły or. 
ganlzm i  wycieńcza jego sity. Aic 
Grottger ja k  sam pisze „w o li się 
odzwyczaić od śniadań", aniżeli 
poświęcić swój cały czas zarobko­
waniu anonimowego ilustratora. 
Pracuje więc niezmordowanie nań 
nowymi cyklami, a mianowicie 
.Warszawą", znaną w dwóch róż 

nych wersjach, a powstałą wsku­
tek przejęcia się artysty wypad 
kami w r. 1861 w Warszawie — 

astępnie zaś „Polonią" i  „L itua- 
. , . , ■ . , , , i W -  Ten ostatni cykl rysuje ar

d° b a i--
“  -  — ■' -  - - -  „Artysta organizuje — Jak po-

czy, Chodakowski.
Sztyletnicy byli szalenie odwa­

żni i często dokonywali zama­
chów, o co nawet miał z Karło­
wiczem ostrą scysję dyktator

Traugutt, jak wiadomo, nie będą-1 cza, a m. innymi zamach na b. pre 
cv zwolennikiem teroru. zydenta Warszawy, Zygmunta hr.
' Szczytem odwagi i fantazji by- Wielopolskiego. W wielu wypad­

ły wszelkie poczynania Karlowi-1 kach napadali sztyletnicy na dygni

P^eśo „sztyletników”19
Zgasły dla uł» nadziei promienie, 
znikąd zorza nie świeci nam blada, 
my idziemy, straceńców gromada, 
by Ojczyzny ocalić sumienie.

Wzgardźmy życiem tym nędznie pędzonym, 
nam pioruny niech świecą i  gromy, 
a na niebie od łuny czerwonym 
Anioł śmierci jnż przeszedł widomy..

Cóż my winni, że kochać nie możem, 
gdy się wszystko tak płaszczy i karli, 
my dla ziemskich rozkoszy umarli 
zemstą żyjem i  święcłm ją nożem.

Czas już skargi i żale porzucić,
bo wstyd od nich czoła nam pali...
My pragniemy swą zemstę ukrócić, 
bo chłop Werze kłonicę i  wali.-

W noc spokojną do domów wpadnlemy, 
gcżzle szczęśliwi cichymi śpią snami...
Naszą pieśnią ich spokój pr zet wiemy; 
niechaj wstają! niech idą za nami!

Więc gdy zgasły nadziel promienie,
1 gdy zorza nie świeci już biada, 
myśmy poszli, straceńców gromada, 
by Ojczyźnie ocalić sumienie.

Piewca tragicznego bohaterstwa
A r t u r  G r o t t g e r

( 1 8 3 7 - 1 8 6 7 )
Setna rocznica narodzin jed- I włada Norwid — wyobraźnię na­

rt ego z najwybitniejszych Uustra- (rodu". Na bohaterski poryw na- 
torów polskiej klęski i  męczen. \szej młodzieży iv 1863 r. pa trzy  

a ------ dziwnie my dzisiaj przez pryzmat sztukistwa, Artura Orottgera, 
się jakoś schodzi z siedemdziesię­
ciopięcioletnią rocznicą powstania

Artura Grottgera. W tych kilku, 
dziesięciu kompozycjach genialne­
go ilustratora odiwierciadlają się 
bolesne przeżycia umęczonego na­
rodu, który za przewiny swych 
przodków płacił bohatersko swoją 
.~'vią serdeczną na smętnych po­
bojowiskach czynu styczniowego 
Jest w tych rysunkach tragizm i 
ból, jest wyniosłość epopei boha­
terskiej i  nimb poświęcenia — a'e 
nie ma w nich posiewu szatana. 
NIENAWIŚCI, tej broni słabych i 
niezrównoważonych kulturalnie na 
rodów. Bo zbrojny poryw stycz­
niowy nie byt bynajmniej aktem 
zemsty lub nienawiści do wroga, 
ale czynem ekspiacji niejako i

„Kiedy przyilede nam armaty...?'
„Wygralibyśmy wojnę w  ciągu 

trzech miesięcy, gdybyśmy mieli 
potrzebne uzbrojenie" — oświad­
czył gen. Miaja, obrońca Madrytu, 
jednemu z członków drugiej z ko­
lei delegacji poselskiej angielskiej 
Partii Pracy, która to delegacja 
świeżo powrócifa do Anglii, ustę 
ptijac miejsca trzeciej grupie po­
słów, przybyłej już do Hiszpanii.

Kiedy owa delegacja była w 
teatrze w  Madrycie i jeden z po­
słów zabrał głos, z widowni roz. 
legło się wołanie: „Kiedy przyśle- 
cie nam armaty?"

Co oznacza to pytanie? Czy 
armia republikańska Hiszpanii 
Istotnie r.ie ma armat, jakże o.:a 
walczy i nawet — jak pokazał 
Teruci —  zwycięża?

Owszem .armia ta ma armaty i 
produkuje je w miarę możności w 
zakładach własnych, czynnych 
dzień i r.oc. Ale armia republikań­
ska jest już na tyle zorganizowa­
na i przygotowana do walki, że 
mogłaby podjąć ofensywę w dużej 
skali, gdyby miała cosiateczną 
ilość broni. A dostateczna znaczy 

tym wypadku: nietylko większa 
ilość broni, niż posiada wróg, ale 
też większość łych gatunków bro 
ni, które są niezbędne dla powu- 
dzenia ofensywy. Są to samoloty 
i ciężka artyleria. Ani samolotow, 
ani ciężkiej artylerii nie posiada

tarzy carskich, poprzebierani w 
mundury rosyjskich policjantów. 
W rezultacie mnożących się aktów 
teroru, a zwłaszcza nieudanego 
zamachu na osławionego gnębie­
niem więźniów płk. Gryszyna, 
miast którego sztyletnik zabił w 
dorożce na Krak. Przedmieściu 
płk. Lubusżyna, namiestnik Berg 
polecił nałożyć na Warszawę kon 
trybucję. Ponieważ Karłowicz spo 
dziewał się, że kontrybucja będfcie 
ściągana na zasadzie ksiąg poda, 
tniczych, przechowywanych w  ra­
tuszu, postanowił to uniemożliwić, 
przez spalenie ratusza.

W  dniu 2 listopada dokonano 
zamachu na generał - majora Tre­
powa, który jednak nie udał się. 
Jeden ze spiskowców Ammer ude­
rzył generała Czekanem, raniąc go 
w prawe udo, poczym rzucił się 
do ucieczki. Niestety, pochwycono 
go natychmiast a pozostałych spis­
kowców, Dąbrowskiego i Kogu- 
towskiego, wyśledzono nieco póź­
niej. Kogutowski, nie przyznając 
się do niczego, powiesił się na Pa 
wiaku, Ammera i  Dąbrowskiego 
powieszono dnia 11 listopada na 
pl. Teatralnym.

Karłowicz, posiadając ludzi we 
wszystkich urzędach policyjnych, 
i sam znając doskonale metody 
śledcze rosyjskie, kierował całym 
biurem, podzielonym na oddziały 
i sekcje. Jako b. policjant znał się 
Karłowicz na biuralistyce, bowiem 
w  policji rosyjskiej pracował

potężnym odruchem narodowej sa­
moobrony. Był protestem POL­
SKI E j DEMOKRACJI przeciw śred 
rdowiecznym praktykom reakcji 
bizantyjskiej, ucieleśnionej w tro­
nie Romanowych: „Za  naszą wol­
ność i  waszą"...

Punktem wyjścia twórczości A r. 
tura Grottgera była sztuka Juliu­
sza Kossaka. IV tym duchu stwo­
rzył artysta swój pierwszy cykl 
„Szkoła szlachcica", który zjedna! 
Modemu malarzowi powtzechne 
uznanie. W Wiedniu ulega jednać 
Grottger wpływom niemieckiej szłu 
ki, z je j przesadną uczuciowością i 
powierzchownym sentymentaiz ■ 
mem. Lecz artysta zdolai rychło oa 
różnić istotne wartości tej sztuki 
od je j strony słabych, demaskuią- 
cych spłycenie duchowego życia 
drobno mieszczańskiego społeczeA

armia republikańska w  mierze wy 
starczającej, armia faszystowska 
góruje rad nią w tym względzie, 
góruje znacznie. Stąd niemożność 
podjęcia większej ofensywy przez 
wojska republikańskie, przynaj 
mniej narazie.

Oto tragedia Hiszpanii republi­
kańskiej! Wszyscy, co odwiedzają 
teraz Hiszpanię, są zachwyceni sta 
nem nowej armii republikańskiej, 
nastrojem entuzjazmu i poświęce­
nia, ożywiającym tę armię, jedno 
ścią i solidarnością społeczeństwa. 
Ale ta armia i to społeczeństwo 
nie mogą zwyciężyć wroga, bu 
brak im — kilkuset armat 1 samo­
lotów.

Franko otrzymuje armaty i sa. 
moloty na kredyt od Niemiec i 
Włoch. Rząd hiszpański nie może 
kupi-1 armat i samolotów nawet 
za gotówkę. Nie pozwala na tc 
..nieinterwencja", to najbardziej 
cyniczne i wyrafinowane oszustwo, 
jakie kiedykolwiek wymyśliła dy­
plomacja.

Pomyśleć tylko: Hiszpania ludo 
wa inoglzby w ciągu kilku miesię­
cy pokonać wroga i p-zystąpić do 
leczenia skąpanego we krw i kra- 
ju, do dźwignięcia nowej, odro­
dzonej republiki. Francja i Anglia 
pozbyłyby się zmory śródziemno­
morskiej i mogłyby poświęcić 
wszystką uwagę innym zagadnie­
niom polityki międzynarodowej,

przez 5 lat do końca 1863 r. Rozpo 
rządzał on wszelakimi blankieta­
mi i paszportami niezbędnymi do 
ułatwienia komunikacji swoim lu­
dziom.

Czytając wreszcie tajne okólniki 
śledcze, o sobie samym, w którym 
stwierdzono już jego prawdziwe 
nazwisko, „Janek B iały" uciekł za­
granicę.

Szafarczykowi natomiast, mimo 
wielokrotnych uprzedzeń, informu 
jących go o tym, te  wywiad rosyj 
ski również stwierdził jego tożsa­
mość, nie poszczęściło się tak, jak 
Karłowiczowi.

Wpadł on w ręce policji rosyj­
skiej, a następnie szefa tymczaso­
wej komisji wojenno-śledczej gen. 
Tuchołki. Metody śledztwa dopro 
wadziły go do pomieszania zmy­
słów.

Gdy 17 lutego 1865 r. na stokach 
cytadeli wieszano go, wraz z A- 
leksandrem Waszkowskim, naczel 
nikiem organizacji miejskiej, Sza­
farczyk bronił się do ostatnie! . 
chwili.

Zdołał on ugryźć kata w  palec 
na kilka chwil przed założeniem.

u stryczka.
Tak zginął odważny naczelnik 

warszawskich sztyletników.
Szef jego, jeden z najdzielniej­

szych ludzi, jakich zna historia 
porozbiorowa Polski, K a r ło w a  
zmarł na emigracji w  r. 1881 w, 
San Remo.

MICHAŁ GODLEWSKI.

stwa. Sita wyrazu l  przekonywa 
jący nerw dram, w cyklach „War. 
szawa", „Polonia" i  ,J-ltuanid". 
idą tam o lepsze z bogactwem śród 
ków rysunkowych i kolorystycz­
nych w tych czarno -  białych kom- 
pozycjach. Lecz dopiero w „W o j 
nie" zdołał artysta wznieść się na 
najwyższe szczyty swej poważnej 
sztuki, ogarniając swym współczu- 
jącym sercem całą udręczoną ludz 
kość w jedenastu obrazach kred­
kowych, budzących grozę twym  
dramatycznym napięciem i prawdą 
życiową. IV ostatnim stadium 
gruźlicy musiał przerwać tę g i­
gantyczną pracę, skarżąc się w l i ­
ście do przyjaciela, że „ręka H i 
dale) nie chce“ ...

Umarł i grudniu 1867 roku.
K. W.

najeżonej tylu niebezpieczeństwa­
mi i trudnościami. Hiszpania ludo­
wa może sama i szybko rozwiązać 
zagadnienie hiszpańskie, które 
dzięki faszyzmowi i polityce „niein 
terwencjl" stało się zagadnieniem 
międzynarodowym. Hiszpania lu­
dowa może naprawdę zlokalizo­
wać wojnę i wkrótce ją zakoń­
czyć. A na to potrzeba je j tylko 

kilkuset armat i samolotów!
Z którejkolwiek strony rozpa­

trzymy sprawę hiszpańską, jakie, 
goknlwiek ryzyka w niej doszuki­
wać się będziemy, jedne jest nie­
wątpliwe: szybkie zakończenie 
wojny leży r.apewno w  interesie 
zarówno Francji jak Anglii. A ta­
kie szybkie zakończenie byłoby 
zapewnione, gdyby armia ludowa 
mogła podjąć ofensywę. „Nieinter­
wencja" zaś, której celem było po­
czątkowo właśnie przyśpieszenie 
rozgrywki —  tak przynajmniej ro- 
7iiniowali jej autorzy — jest głó­
wną przeszkodą do zakończenia 
wojny, „nieinterwencja’* przedłuża 
ją, a tym samym wikła i zaognia 
sytuację międzynarodową. „Niein­
terwencja" miała lokalizować woj 
nę, aie im dłużej ta „nieinterwen­
cja" trwa, tym bliższe jest niebez­
pieczeństwo rozszerzenia się w oj­
ny.

Emil Vandervelde nazwał to 
polityką tchórzostwa. (jmb.).



Dom Państwa Dybowskich Przegląd prasy
Tragicznie skończyło się po. 

wstanie 1863 r., pozostali przy 
życiu poszli znanym szlakiem na 
Sybir, na katorgę do więzień, inni 
rozpierzchli się po krajach euro­
pejskich, część znalazła schronie­
nie w  zaborze austriackim, w  ów- 
czesnej Galicji.

Stosunki w  tej dzielnicy przed­
stawiały wtedy obraz opłakany: 
przysłówiona nędza galicyjska za­
ciemniała horyzont polityczny 
chłopi, najliczniejsza warstwa na 
rodu, żyli w strasznych warun 
kach. Między dworami i ludem, cie 
miężonym przez szlachtę, me było 
żadnego porozumienia. Rząd au 
striacki, wiemy 9wojej zasadzie 
„divkle et impera", (dzieł i rządź) 
podsycał nienawiść chłopów dc 
panów. Morze nienawiści dzieliło 
chłopów od szlachty a egoistyczna 
polityka szlachecka była wodą na 
młyn polityki austriackiej.

Uczestnicy powstania spotykali 
się w  Galicji nie raz z niechęcią 
odnoszono się do nich często 
nieufnością, a zwłaszcza „ro d y  
których przedstawiciele sprawo- 
wali władzę, miały nastawienie 
wręcz wrogie

C. i K patrioci galicyjscy n!? 
przypadli do smaku przybyszom, 
a magnaci manifestowali swoje 
przywiązanie do cesarza i zapew­
niał,, że zawsze przy nim stać bę­
dą.

W  tę zatęchłą atmosferę wnieśli 
zato powstańcy powiew świeżego 
powietrza, budząc podziw dla wła 
snego bohaterstwa, zapał 1 tęskno 
tę za wielkimi poczyniauiamł. 
Spełnili bezsprzecznie, w  tym o- 
kresie wielką misję. W  Tarnowie 
mieszkali Tadeusz i  Olimpia z Te- 
leżyńskłch Dybowscy. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności znalazłam 
się w  łch domu, kiedy liczyłam łat 
13-cłe, jako abonentka książek z 
biblioteki p. Dybowskiej.

Nawiązała ze mną rozmowę 1 po 
prosiła, żebym do nłe, częściej 
„zachodziła". Zawiązała się mię­
dzy nami nić wmpatH, zatarła się 
ogromna różnica wieku. Był to 
stosunek na,pięknie,szej przyjaźni 
Byłam jej powiernicą, uczenlcą, 
kochałam Ją, wierzyłam w nią, I w 
atmosferze entuzjazmu i powięce- 
nia stawiałam pierwsze kroki w 
tym nowym święcie, do którego 
wyprowadziła mnie p. Dybowska. 
Opowiadała o wielkości Połski, o 
je, misii dziejowe,, o Owruczu 
gdzie się urodziła, pokazywała na 
mapie miejsca bitew powstańców 
31-go i 63-go roku. P. Tadeusz 
Dybowski (brat sybiraka Bene 
dykta, inżynier z zawodu, budzi! 
we mnie podziw: powstaniec z bl 
znami. ’  przestrzeloną nogą. Otrzy 
mał posadę „konduktora drogowe, 
go”  w  Wydziale Krajowym, spę 
dzał kilka dni w  tygodniu na obj? 
ździe między Tarnowem i Dąbro 
wą, gdzłe pracowali koledzy z po. 
wstania, Jaśkiewicz i toni. Na 
tym szlaku rodzić się począł ruch 
chłopski, on odkrył bojkę i wielu 
innym. t)om Dybowskich można 
nazwać „domem otwartym-1 w naj 1

N o w e  K s ią ż k i
JEREMI WA5IUTYNSKI. — K o. 
pernik. Twórca nowego nieba. Z 
125 ilustracjami i mapą. Warsza­
wa, J. Przeworski, 1938; str. XVIII 
i  668.

Monumentalna praca p. Wosiu- 
tyńakiego zapełnia dotkliwą lukę 
w naszej literaturze biograficanej, 
a postać Mikołaja Kopernika — 
jako człowieka i odkrywcy — #,a‘ 
wia w nowem świetle. O wielkości 
benedyktyńskiego iście wysiłku 
autora świadczą nie tylko rozmia­
ry dzieła, w którym wyzyskano 
wszelkie możliwe źródła i mate­
riały. ale również — szerokość i 
dokładność podbudowy history­
czno . obyczajowej, stanowiącej 
przesłanką do zrozumienia roli 
Kopernika w dziejach sdbbyw- 
ozej i twórczej myśli w ludzkiej, 
w jej pochodzie ku celom wiedzy 
prawdziwej i wolnej.

Obok faktografii, uderzającej 
bogactwem informacyj, szczegó 
łów i wnikliwie ustalonych związ­
ków przyazynowyoh, dał p. Wa- 
giutyńaki ciekawy i śmiały po­
gląd na przychologiczną treść o- 
sobowości Kopernika, podkreśla­
jąc, że „pod wieloma wfcględami 
•pełnia on kretsohmerowską re­

lepszym tego słowa znaczeniu. Wy 
bitne ich indywidualności stanowi 
ły  silę przyciągającą dla ludzi, któ 
rym ciążyły rządy sziachty, dla 
ludzi, którzy dążyli do zmian 
przez budzenie mas chłopskich i 
robotniczych. Odbywały się tam 
„ciche rodaków rozmowy" a p. Dy 
bowska darzyła mnie tak wielkim 
zaufaniem mimo mojej młodości, 
że wiedziałam o różnych poczy. 
naniach i uczestniczyłam często 
w rozmowach z najwybitniejszymi 
podówczas działaczami, ks. Stoją- 
łowskim, Bojką Jakóbem, Stapin- 
skim Janem, Wysłouchem, Pt-u 
kiem i z wielu, wielu innymi, któ­
rych nazwisk już nie pamiętam.

Oboje gospodarze odnosili się 
do licznych gości z wielką ser­
decznością.. Ks. Stojałcwski nic 
cieszył się uznaniem państwa Dy. 
bowskich, nie mieli zaufania do 
jego roboty wśród ludu wiejskie­
go. Pamiętam jedną rozmowę, kie­
dy p. Olimpia biła pięścią w stół 
i wypominała ks. Stojałowskiemu 
różne grzechy Jego „Wieniec 1 
Pszczółka" pismo dla chłopów 
wydawane w Białej na pograniczu 
śląska nie odpowiadało jej przeko 
naniom, natomiast dla „Przyjacie. 
Ia‘‘ redagowanego przez J. Stapiń- 
skiego zorganizowała kolportaż i 
ja między innymi na tym piśmie 
uczyłam się, jak wkładać chłopom 
na wozy gazetkę, żeby nie widział 
lego wyczynu gospodarz i poli­
cjant. Nawet w szkole zmusiłam 
kilkadziesiąt koleżanek do opłaca, 
nia pisma, chociaż twierdziły, że 
nie rozumieją chłopskiej gazety.

Dybowscy byli ludźmi bardzo 
postępowymi, p. Dybowska ucho­
dziłaby za rewolucjonistkę, gdyby 
teraz żyła. Nie uznawała żadnych 
różnic wyznaniowych, stanowych 
czy narodowościowych, obydwoje 
byli apostołami równości, a o fcer. 
hie swoim „Nałęcz1- mówili, że na 
kłada na nich większe obowiązki. 
P. Dybowska posiadała ogromną 
wiedzę, władała kilkoma językami, 
czytała całą literaturę socjalistycz 
ną, zbierała u siebie młodzież uni. 
wersytecką i ktokolwiek przyjeż­
dżał do Tarnowa uważał za obo­
wiązek i honor złożyć „swoje u. 
szanowanie" państwu Dybowskim.

Chociaż byli związani z mchem 
chłopskim, socjaliści byli mile w i­
dziani i goszczeni w domu Dy­
bowskich, tam poznałam Daszyń­
skiego. Marka, Englischa, Misioł- 
ka, Kaszyńskiego i młodzież ta-- 
nowską z Haeckerem na czele. 7 
goryczą odnosili się Dybowscy do 
narodowych demokratów (ende­
ków), bo jak mówiła p. Dybowska 
ma jeszcze „drzazgi w duszy-1 za 
ieh ustosunkowanie się i ocenę po­
wstania. Wierzyła w masowy ruch 
chłopski i robotniczy; „oni wyzwo 
lą Polskę, oni dokonają tego, cze­
go my me dokonaliśmy. To nowa 
energia się oudzi, m c z -| krew 
pulsuje. Nie będą prosić o sprawie 
diiwość, sami będą sprawiedliwość 
wymierzali. Czy wierzysz w  to co 
mówię?1-, zapytywała, a z cz.it. 
nych oczu iskry się sypały. 

Wierzyłam, a wiara *a była mi

ceptę na geniusza", że z przyczyn 
dziedziczności miał w sobie o- 
wą wewnętrzną biegunowość, 
psychicamc rozdarcie, które rzuca 
myśl i wyobraźnię ku niezwykłym 
skojarzeniom, zaprzęgając je do 
nieustannej pracy twórczej..,?*" 

danym wypadku pewne anor-
malności duchowe Kopernika sta 
nowiły nie o niższości, lecz o wyż­
szości w stosunku do otoczenia 
Nie wszystko jednak jest tu jui 
jasne i zrozumiałe: „gdvbvśmy 
poznali kiedyś dzieje namiętności 
— mówi autor w Przypisach -  
która stworzyła sygtem heliocen- 
tryczny. bylibyśmy naptawdę ma 
drzejat, bo wszak — w ostatniej 
i-nstancj: astrę nom po to wyru­
sza w otchłań kosmosu, aby roz­
prawić się z własną duszą".

Budząca do dziś dnia spory, 
kwestia przynależności narodowej 
Kopernika nie została przez p. ffa  
siutyńskiego poddana próbie o 
statecznego rozwiązania. Kwestia 
ta — czytamy w monografii 
„wywodzi się po części z bałamu­
tnego przenoszenia dzisiejszych 
namiętności w przeszłość... rekon­
struowane obecnie „samookrcśle- 
nic“ Kopernika nie da się przy-

busolą przez całe życie. Podziw 
budzić musieii ci ludzie, rozbitki 
zdawałoby się, pozbawieni mająi 
ków, wyrwani z dworów szła 
checkich, rzuteni na* grunt miej 
ski, a jednak pełni w iary i en­
tuzjazmu, że krew przelana nie bę 
dzie zmarnowana. Po przez grani­
ce zaborów przedostały się razem 
z powstańcami, nowe sity. twórcze 
nowa orientacja, których ostatecz 
ne ogniwo po przez ruch chiopsci 
i socjalistyczny, to rok 1914, Le. 
giony z udziałem chłopów i robot 
ników.

Z Dybowskimi utrzymywałam 
stosunki po zamąźpójściu 1 za 
mieszkaniu na Śląsku. Mieszkali 
jeszcze w Tarnowie, później w 
Dąbrowie. Chociaż złożona chor,, 
bą prowadziła ze mną p. Dybów- 
’ka ożywioną korespondencję, cie­
szyło ją, że jej uczenica nie jest 
zwyczajną „zjadaczką chleba”  a 
zwłaszcza, że oboje z mężem, któ- 
rego bardzo ceniła, pracujemy na 
Śląsku, wśród górników, którym 
należy oczy otwierać na sprawę 
polską. Przepowiadała wspólny 
marsz chłopów i robotników, zapc 
wniając mnie, że doczekam „w ici 
kich rzeczy*'. Nie pragnęła ucho­
dzić za prorokinię studiowała je. 
dnak naukowy spirytyzm i miała 
nadzwyczajne wyczucie i wrażli­
wość, które budziły we mnie niej? 
dnokrotnie zdumienie. Umarła w r. 
1909 i pr.chowana jest w Tarno­
wie. Tadeusz Dybowski umarł w 
Zakopanem podczas wojny światoj 
wej.

Oddal, sprawie uobywateinie- ( 
nia ludu wielkie usługi a młodych I 
zagrzewali do walki i kazali uwie 
rzyć w zwycięstwo.

DOROTA KŁUSZYNSKA. i

Pogłoski o zmianach
W kuluarach Sejmu i Senatu 

krążyły wczoraj pogłoski, że w i- 
ce-mtoister spraw wewnętrznych, 
p. Paciorkowskf (współpracujący 
w miesiącach ostatnich w kiero­
wnictwie „Ozonu") obejmie sta- 
nowisko wojewody. Wice-mini- 
sterium spraw wewnętrznych ob-

u

I będzie mogła polecieć, 
bo jost już zbędne od 
chwili, kiedy się ukazały 
żelazka elektryczno. ągg

NABYĆ JE MOŻNA W SALO M E1 
ELEKTROW NI, Marrzałk..eka 15c

jąłby p. Nakonlccznikoff-KIukow. 
ski, dzisiejszy wojewoda warszaw 
ski.

.Czarno

Najnowszy numer tygodnika „Czar­
no na białym" przynosi artykuły: No­
wym jestem tylko jaj 0  audiencji ca 
Zamku; Kongres pracowniczy; Pa­
miętaj, żeś Polak — mieszkaniec Eu­
ropy — przemówienie prof. Michało­
wicza na Państwowej Badzie Oświecę- 
nia Publicznego; Urmokraeja i reak­
cja w powstaniu .tycznio wym — Win­
centy Baraś; Głos z za grobu — nie­
znany list Maksyma Gorkija do Hen­
ryka Si-nkiewicza; Prasa pod reflek­
torem; Burza nart Tcrnelem; Żal po 
Stefanie Czarnowskim, Pisarze w no- 
woezeenym feudatizmie; Atak złośli­
wego gogaizmu; Huzia na spółdzielnie. 
Drama: sumienia rektora; Kronika 
i U d. Numer jest ozdobiony ilustra­
cjami.

czep.ć do dzisiejszych rozgrywek 
między narodami"... Kopernik był 
przede wszystkim „psychiką eu­
ropejską, tkwiącą korzeniami 
swoich wzruszeń w podglebiu naj 
szlachetniejszych dzieł autyka, a 
unerwieniem swym stykającą gię 
ze wszystkimi żywymi ośrodkami 
kultury".. Tcm nic mniej i w tym 
aspekcie istotny związek Koperni 
kn z polskością zdajc się nie pod­
legać wątpliwości: mówią o tym 
jego stadia początkowe w szkole 
katedralnej wc Włocławku i w 
akademii krakowskiej, mówią li- i 
czne i trwałe koneksje z polską 
kulturą, polskimi uczonymi i mę­
żami stanu, mówi wreszcie jego 
nieraz a wyraźnie akcentowane 
stanowisko polityczne, zmierzają­
ce do najściślejszego połączenia 
ziem pruskich z Polską.

Streszczenie sześciuset zgórą 
stronic pracy p. Wasóutyńskiego 
byłoby sprawą trudną i niewdzię­
czną. Można jedynie zaznaczyć 
pewne charakterystyczne szczegó­
ły, zwrócić uwagę na metody i spo 
soby podejścia do tematu, dać — 
wreszcie — pogląd ogólny na cele 
i zamarzenia > ntorskie. Należy 
też wspomnieć, że książka o Ko­
perniku napisana jest pięknym i 
żywym stylem literackim, a kie­
rująca autorem szlachetna pasja

badawcza dodajc dziełu jego bar­
wy i wyrazu, rzadko spotykanych 
w tego rodzaju opracowaniach 
biograficznych. Szerokość margi­
nesu historycznego, pewien nad­
miar faktów i drobiazgów, bar­
dzo zdaleka i peryferycznie tylko 
oplatających żywot Kopernika— 
te sprawy, powodujące gdzienie­
gdzie nadmierne spęcznienie ksią 
żki i zbyt szerokie odchylenia od 
tematu głównego, mogą być, oczy­
wiście przedmiotem krytyki i dy 
skusji, choć w rozległości założeń 
autorskich znajdują one swe uza­
sadnienie. Krytyka tej czy inne 
strony koncepcji autorskiej nie 
zmietli jednak i nie pomniejsz) 
faktu, że omawiane tu dzieło o Ko 
perniku stanowi pozycję zgcła nie- 
zwy kłą w naszej literaturze żywo- 
to pisarskiej.

Strona zewnętrzna monograf" 
(ilustracje, druki, okładka i L p.) 
— na wysokości podjętego pTzez 
autora zadania.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

SPROSTOWANIE: W  recenzji „Mo­
je, odpowiedzi" Marii Dąbrowskiej, 
drukowanej w „Robotniku1* z dn. 18 
b. m„ w wierszu 4-ym, łamu IV-ego ma 
być: Jej oponenci", a nie Je j opowie­
ści".

GDAŃSK.
Pozycja endeków w sprawi: 

gdańskiej jest — i musi byćl — 
dość niewyraźna. „Kurier Po- 
znański" — przyznajemy to — nie 
raz stawia sprawę mocno, w spo 
sób zdecydowany. Ale „Warszaw, 
ski Dziennik Narodowy1- jest skrę, 
powany swym zasadniczym prohi 
tierowskim „nastawieniem11. Wo 
bec tego jego wynurzenia w spra- 
wie gdańskiej są dość blade, beż 
szerszego podtoża polityczneg', 
bez konsekwencyj. Przypomnij, 
my sobie stanowisko tego dzienn< 
ka w sprawie „exposć“  p. ministra 
Becka; wszak bez zastrzeżeń po­
chwalił atak na Ligę, wszak nic 
znalazł ani słowa zastrzeżenia w 
sprawie stosunku do Niemiec.

Trzeba jednak przyznać, że wczo 
raj „Warszawski Dziennik Narn. 
dowy“  zdobył się na nieco szersze 
postawienie sprawy: atak na 
Gdańsk — to atak NA POMORZE 

Kto uzna zasadniczą tezę naszą
za swoją, ten zrozumie Jednocześ­
nie, że nase stan posiadania w Gdań 
situ wiąże się ściśle z naszym sta­
nem posiadania na Pomorzu i w 
Wielkopolsca. Gdańsk, to jak 
pierusza hrtia okopów, zabezpiecza­
jąca nasze samodzielne istnienie 
państwowe. U trata tej linii otwie­
ra  ckres niebezpieczeństwa na linii

następnej — i tok dalej. Walka o 
naszą pozycję w Gdańsku jest 
walką o Pomorze, o Toruń i  Po. 
znań.
Tak, to już stanowisko wyraźniej 

sze. Niepotrzebnie tylko autor do­
wodzi, że Traktat Wersalski — to 
„autonomia ludności niemieckiej 
w Gdańsku". Jest to zdanie FAL. 
SZYWE pod względem taktycz­
nym, bo poniekąd usprawiedliwia 
hitleryzację Gdańska. Na podob­
nym fałszywym stanowisku staną.1 
niedawno „P IP -1. O prawach Lig' 
w Gdańsku naturalnie endecki 
dziennik nie pisze nic.

1 dalej jeszcze znajdujemy ustęp, 
który warto przytoczyć:

I dlatego, jak wyłożono wczoraj,
plan polityki wschodniej Niemiec 
jest dla nas nie do przyjęcia, dla­
tego nie może to być plan polityki 
polskiej. Jest to — powtarzamy z 
naciskiem, nadając słowom naszym 
pełne ich znaczenie — plan polity­
ki niemieckiej. Jego urzeczywist­
nienie byłoby końcem istnienia Pol- 
siei niezależnej, nawet wówczas, 
gdyby „de nomine" istniało jeszcze 
państwo polskie.
Bardzo słusznie. To już próba 

szerszego oświetlenia problemu 
gdańskiego. Cóż, kiedy jednocześ­
nie „Warszawski Dziennik Naro. 
dowy" mętnie coś tam pisze o mo­
żliwości „normalizacji stosunków 
codziennych (z Polską) i nie mo­
że zdobyć się na wyraźną koncep­
cję w polityce zagranicznej w ogo

„KIEROWANA DEMOKRACJA"
PRZY CIĘŻKIEJ PRACY.

W organie „kierowanej demo­
kracji" „Kurierze Porannym" jeden 
z wodzów „ruchu narodowo-pan- 
stwowego" (pisaliśmy o nim nie­
dawno obszernie) p. KI. Hr. pisze 
o „symfonii międzynarodówek *. 
Chodzi o to po prostu, że „Kurier 
Polski" jest przeciwny totalizmo­
wi, i przy tym krytykuje politykę 
p. min. Becka; ponieważ zaś „Ro­
botnik" też jest przeciwny „to ta­
lizmowi" i  również krytykuje poli­
tykę p. min. Becka, więc... polski 
marksizm i polski kapitalizm RA­
ZEM, łącznie idą przeciwko tota- 
lizmowi i polityce min. Becka — 
czyli że obydwie Międzynarodńw 
ki (socjalistyczna i kapitalistycz­
na) prowadzą politykę wspólne/ 
Np. czytamy:

Nie eheemy przesadzać, ale na 
pewno nie powiemy ani jednego 
słowa za dużo, jeżeli stwierdzimy, 
że „Robotnik" i  .Kurier Polski" 
znaleźli wspólny język w sprawie 
najbardziej zasadniczej bo ustro­
jowej. Jeżeli zgodzimy się, że u- 
strój jest początkiem wszystkich 
dal&ych dziedzin życia państwo­
wego, to porozumienie w sprawie 
ustroju przesądza poniekąd z góry 
rozstrzygnięcia w sprawach natu­
ry sowzegńlowej.

Otworzyłem 
Kancelarię adwokacką 

W KATOWICACH ul. 3 MAJA 4 
TELEFON Snę. 05.

ZD ZIS ŁA W  A R Z T

„ A l b o  —  a l b o ”
Ostatni numer dwutygodnika „AIBO- 

ALBO11 przynosi artykuły:
Wolność i siła — A. Ciołków; Skok 

przez Atlantyk — I. Sobolówna; V.' 
„Szarym domu"; Robotnik w Trze­
ciej Rzeszy — M. Stcinbach; Kronika; 
Na sejm chłopski; Sizujmy więc analo­
gię—Hian; Wśród wydawnictw; W wal 
ce o sądy przysięgłych — T. Ringel- 
heim; Na marginesie; Rzuty; Bój prze 
ciw gramatykom: Owszem...; Druga 
rocznica zgoun Leona Świerzawskie-

„Akaoem ia-
S o cja lls tó (I

Ukazał się drugi numer naszego 
dodatku akademickiego

„AKADEMIK - SOCJALISTA".
Numer zawiera szereg ciekawych 
artykułów i notatek oraz wiado­
mości akademickie.

Do nabycia u koljjorterów ulicz­
nych „Akademika - Socjalisty" w 
Administracji „Robotnika", Warec­
ka 7, oraz w lokalu ZNMS, Aleje 
Jerozolimskie 36 m. 4a.

Cena numeru 10 gr.

„Chwyt", naturalnie, stary, zna­
ny, wypróbowany: ponieważ w da­
nej sprawie „Robotnik" i „Kurier 
Polski" mają stanowisko zbliżone, 
więc — socjalizm jest w gruncie 
rzeczy „kapitalizmem". Nie dość 
na tym: pokazuje się, że prawdz.- 
wym obrońcą „socjalizmu" jest — 
„Kurier Porąnny".

Tę metodę „Kurier Poranny1' 
może z powodzeniem przedłużyć 
dalej.

Zresztą nawet „Czas" — ba, 
nawet „Słowo"! — są przeciwne 
„totalizmowi". Co nie oznacza 
zresztą, że są zwolennikami DE. 
MOKRATYCZNE] ORDYNACJI 
wyborczej. Anty-totalizm to jesz­
cze nie demokracja!

Ale „Kurierowi Porannemu" to 
wystarcza — pisze o „kolaboracji" 
socjalistów z lewiatańczykami, o 
..porozumieniu" ( ! )  „Robotnika11 z 
„Kurierem Polskim". Niewybredne 
to metody 1

POUCZAJĄCA TABELKA.
W związku z „exposć“  p. min. 

Becka, który tak optymistycznie 
mówił o znanych deklaracjach 
mniejszościowych polsko-niemiec. 
kich, „Goniec" przytacza tabelkę 
szkolnictwa niemieckiego w Polsce 
i polskiego w Niemczech:

SZKÓŁ POWSZ.

Niemcy 490 69 50.000 27 3.250

Warto sobie zapamiętać. Parnię, 
tamy przy tym, że Polaków w 
Niemczech jest około 1y2 mil., zaś 
Niemców w Polsce 750 tys. Oczy- 
Witcie nie zamierzamy proponować 
zmniejszenia liczby niemieckich 
szkól w Polsce, bynajmniej! Ale 
—  kiedy ( i czy) szkolnictwo pol­
skie w Niemczech osiągnie — bo­
daj w przybliżeniu — PROPOR­
CJĘ, przypominającą niemiecką w 
Polsce? P. min. Beck tej sprawy 
nie wyjaśnił.

W . SOMBART.
Ołośny niemieck' ekonomista ł 

socjolog W. Sombart skończył 
75-ty rok życia. Hitlerowska pra­
sa celebruje ten jubileusz, ale — 
z przekąsem, ze względu na to, Iż 
kiedyś Sombart mia-J pewne sym­
patie dla marksizmu. Np. w „K61- 
nische Zeitung" (Nr. 32) p. Eckert 
przedstawia duchowy rozwój Som- 
barta; wypomina mu zajmowanie 
się ( ! )  Marksem; chwali go za pó- 
żniejsze ostre wystąpienia przeciw 
marksizmowi i za niektóre antyży­
dowskie ustępy w książkach o Ży­
dach („obcość" Żydów w społe- 
czeństwach chrześcijańskich). Ko. 
ronę zaś twórczości Sombarta wi­
dzi w ostatnich obszernym dzieie 
„Deutscher Sociaiismus", zbliżo­
nym do hitleryzmu.

Tyle hitlerowiec dojrzał w Som- 
barcie... Istotnie, Sombart przy­
czynił się bardzo do poznania isto­
ty kapitalizmu. Patrz jego 3-tomo- 
we dzieło „Nowoczesny kapita- 

| lizm". Zasługują zwłaszcza na u- 
jwagę rozważania (w tomie o 
i „SpSt - Kapitalismus". lapitailz- 
mie upadku) na temat SCHYŁKO’  

\WYCH OBJAWÓW w kapitaiłz- 
| mie. K. Cz.

go; Robotnicy piszą, w skrótach—; 
Fragmenty -Szopki żywych masek"— 
pióra Adama Polewki; Koresponden­
cje.

LBflswcy przefl sadem
w Wielkopolsce

Na dzień 26 b. m. została w y­
znaczona w Jarocinie przed tam- 
tejszym Sądem grodzkim rozpra- 
wa przeciwko Janowi Majewskie­
mu, prezesowi powiatowemu Str. 
Ludowego, oskarżonemu za prze, 
mówienie w  dniu 15 sierpnia ub, 
roku.

»  DZIAŁ LĘKA (SKI
l e c z n i c e  

E lektora lna  32  
Jasna 2«f

WENERYCZNE SKÓRNI. 
PŁCIOWE

Od 9 t. do 9 wiecz. Niedziele do 1
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Deklaracja nowego Rządu
i akompaniament sztuczek giełdziars&icii

Główne linie przyjętej we czwar 
tek przez Radę Gabinetową de­
klaracji rządowej zgodne eą, jak 
słychać z oświadczeniem premie­
ra Chautemps, ogłoszonym po 
utworzeniu Rządu.

Na wstępie deklaracja składa

hołd podjętej przez Bluma pró­
bie utworzenia Rządu zjednocze­
nia narodowego dokoła Frontu 
Ludowego i wskazuje, że ustąpię 
nie poprzedniego rządu nie było 
bynajmniej wynikiem konfliktu 
doktrynalnego.

JiiiŁUU Hl l »  16 JhUJJ i.O h t  

pod adresem  C zechosłow acji
1 bezpożyteczne projekty rozwią­
zania lego zagadnienia. Wyni. 
kiem takiego odraczania byioby 
pozbawieniem narodów środko- 
wo-europejskich upragnionego po 
koju“ .

HITLEROWCY MONTUJĄ 
FRONT NIEPOKOJU

Przedmiotem sensacji kół poli­
tycznych Pragi jest zaznaczające 
się ostatnio zbliżenie między 
przedstawicielami hitlerowskiej 
„SudHen - Deutsche Partei" a re- 
prezantantami dotychczas antyhi- 

partyj

Półurzędowa niemiecka „Diplo- 
matisch Politische Korrespondenz" 
ogłasza artykuł w ostrym tonie, 
wymierzony przeciwko Czechosło­
wacji.

Artykuł, omawiając stanowisko 
Rządu częskiego wobec zagadnie, 
nia Niemców sudeckich zwraca 
uwagę na konieczność załatwienia 
tej sprawy w  myśl postulatów 
mniejszości niemieckiej.

Artykuł kończy się słowami:
„Byłoby pożałowania godnym, 
gdyby wśród pewnych czynników 
Istniały złudzenia, że uda się zy- j tlerowskich niemieckich 
skać na czasie przez nienaturalne‘ „akty wistycznych'*.

Płonąca granica
estońsko - sow iecka

We czwartek, o godz. 2 po po­
łudniu. na pograniczu estońsko- 
rosyjskim, na zamarzłym jeziorze 
Pejpus doszło do niezwykle o- 
strego starcia między strażą gra- 
niczą estońską a sowiecką. Gra­
nica, która biegnie poprzez wspo­
mniane jezioro, wytyczona jest 
specjalnymi wiechami, które zna­
komicie pozwalają orientować się 
w  terenie obu państw. Drobne 
incydenty, które często zdarzają 
się w lecie, likwidują straże po­
graniczne odstawiając przekra­
czających granicę rybaków do po­
granicza. We czwartek jednak 
stwierdzono, że grupa sowieckich 
strażników przekroczyła granicę z 
pełną świadomością. Wobec te­
go na spotkanie sowieckich gości 
wystąpił estoński posterunek gra­
niczny, którego komendant o- 
strzegł strażników sowieckich, iż 
znajdują się bezprawnie na tery­
torium estońskim i  że wzywa ich 
jednocześnie do powrotu na wła­
sne terytorium. Ponieważ strażni­
cy sowieccy nie tylko nie usłucha­
li, ale obsypali Estończyków wy­
zwiskami, posuwając się naprzód, 
straż estońska zrobiła użytek z 
broni, oddając kilka strzałów w  po 
wietrze, na co strażnicy sowieccy 
odpowiedzieli ogniem, skierowa­
nym do Estończyków. Wywiąza­
ła sie regularna bitwa, gdyż Estoń 
czycy zaczęli potym strzelać do 
swych sowieckich kolegów. So­
wieccy strażnicy rzucili się do u- 
cieczki, pozostawiając na lodzie 
2-ch zabitych i 1 ciężko rannego.

Na miejsce zajścia została wy­
delegowana komisja śledcza z ra­
mienia estońskiego ministerstwa

spraw wewnętrznych wraz z dełe. 
gatami ministerstwa spraw zagra­
nicznych i obrony narodowej.

Deklaracja stwierdzić ma po­
dobieństwo poglądów nowego ga 
binetu z poglądami dwuch po­
przednich rządów. Działalność 
ministerstwa spraw wewnętrz­
nych zostanie wznowiona, a dzie­
ło obrony republiki będzie kon­
tynuowane.

W dziedzinie spraw finanso­
wych deklaracja potwierdzić ma 
wolę Rządu ntrzj mania wolności 
walutowej i kontynuowania dzie 
ła uzdrowienia finansowego, pod­
jętego przez ministra Bonrct, Po 
nadto Rząd zapowiedzieć ma, iż 
osiągnięte reformy społeczne nie 
będą dotknięte.

W przyszłym tygodniu rząd 
złożyć ma ramowy pr> jckt kodek 
su pracy. Co się tyczy polityki 
zewnętrznej, to utrzymanie mini­
stra Delbos na Qa .: o‘Orsay jest 
dowodem, iż Rząd uie pragnie 
zmieniać swej polityki.

Jednym z ważniejszych punk­
tów deklaracji ma być zapowiedź 
wzmocnienia obrony narodowej. 

SPEKULANCI ŻERUJĄ
W czwartek wieczorem kurs fran­

k i  francuskiego nagle załamał się. 
Zniżkę kursu franka zanotowano 
tylko w Paryżu, ale
Komentarze z kół miarodajnych, 
przypisywały to nagłe załamanie 
kursu franka, które pod koniec wie­
czora zostało częściowo wyrównane, 
faktowi, że posiedzenie Rady Mini­
strów wyznaczone na godz. 17-tą, zo­
stało opóźnione o całą godzinę.

Obok tego jednak w kolach gieł­
dowych spadek franka przypisują 
alarmującej pogłosce, puszczonej 
przez „United Press" o szykowamu 
rzekomo przez Niemcy nowej niespo­
dzianki w rodzaju okupowania Nad­

renii.

Koniec kontroli finansowej
Ligi Narodów nad Węgrami

W  dobrze poinformowanych ko 
łach gospodarczych Budapesztu 
potwierdzają wiadomość o znie­
sieniu z dn. 1 marca b. r. kon­
troli finansowej Ligi Narodów nad 
Węgrami.

Kwestię tę poruszył węgierski 
minister finansów Fabinył pod­
czas swego pobytu w  Londynie 
w lecie roku ubiegłego, przy 
czym ustalono, że z chwilą, gdy 
budżet Węgier wykaże nadwyżkę, 
kontrola Ligi Narodów zostanie 
zniesiona. Jak wiadomo, kontro­
la ta trwa od 13 lad. Od lat 10 
Liga Narodów nie czyniła żad­
nych uwag w związku z polityką 
finansową Węgier, ograniczając 
się do przyjmowania do wiado­
mości istotnego stanu rzeczy. Po­
trzeba takiej kontroli była uspra-

Opowieści
W miejscowości Ujpetre na Węg­

rzech wydarzył sdę cłraszny wypadek 
w cyrku, mianowicie Irzy Iwy rozszar­
pały 25-letniego syna właściciela cyrku, 
poskraraiacza lwów. Publiczność 
biła lwy strzałami rewolwerowymi.

wiedliwiona do czasu, gdy budżet 
Węgier nie został wyrównany. 
Obecnie budżet ten już drugi rok 
z rzędu wykazuje tylko formalny 
deficyt, w  rzeczywistości zaś po­
siada on nadwyżki, które w roku 
bieżącym oceniane są na około 
100 milionów penge.

Również węgierski bilans dewi- 
zowy stoi dobrze, aktywa handlo­
we w ostatnich latach wzrosły 
wydatnie, wynosząc w przeszłym 
roku 125 milionów penge. Po za­
warciu dogodnych umów z An- 
g lią , Szwajcarią i Ameryką rocz­
na spłata procentów za długi oce- 
niana jest na 45 milionów penge, 
więc na około 1/3 nadwyżki do­
chodów handlowych i z tego też 
powodu potrzeba kontroli Ligi o- 
kazała się zbędną.

drutów

Niezwykły wypadek zdarzył się w

t e f e g r a ic z w h  S

wiedeńskim więzienia, ^dyż jeden a 
więźniów, korzystając z nieuwagi kiucz 
nika, skradł mu cały pęk kinezy do 
wszystkich bram i cci wiezienia. Wię­
zień otworzył sobie bramę głów-ę 
więzienia i anikł przebraniu węgła-

Alarm trwał 2 dni, podczas których 
zarząd więzienia zmienił wszystkie 
zamki i klucze.

Uboga izba tragarza
grobem  9 osób

We czwartek rano miała młej- 
□ce w Łodzi wstrząsająca trage­
dia przy ul. 11 Listopada nr. 22. 
Mieszkańcy tego domu zaniepo­
kojeni ciszą w  mieszkaniu zajmo­
wanym przez rodzinę ubogiego

Wyrok śmierci w -Łodzi
We czwartek po 2-dniowej roz­

prawie Sąd Okręgowy w Łodzi 
wydał wyrok w procesie przeciw­
ko sprawcom napadu bandyckie­
go na dom Ratajczyków w Pabia­
nicach, oraz mordercom Wiktora 
Ratajczyka.

W  wyniku rozprawy główny 
sprawca napadu i morderca Ra­
tajczyka, wielokrotnie karany za 
napady, Józef Włodarczyk, ska­
zany zosiał na karę śmierci

tragarza Suchera Goldmana, wy­
ważyli drzwi. Całą rodzinę w ilo­
ści 9 osób znaleziono bez życia, 
zatrutą gazem świetlnym, który 
ulatniał się wskutek pęknięcia ru­
ry gazowej.

Na miejsce masowego za uda 
przybyli przedstawiciele władz i 
pogotowie lekarskie. Lekarz 
stwierdził już jednak tylko śmierć 
9 osób.

Ofiarami śmiertelnego zatrucia 
padli: Sucher Goldman, jego żo­
na Mejdysz, Córka Chana, jej 
dziecko i mąż, oraz pozostałe 
dwie córki Goldmanów Bajla i 
Idesa,

W  kącie izby znaleziono trupa 
młodej kobiety, nieznanego na­
zwiska oraz obok leżące zwłoki 
2-miesięcznego dziecka.

Grupą dowódców armii japoń­
skiej, w których ręku leży klucz 
sytuacji wojennej na Dalekim 
Wschodzie. Od lewej ku prawej:

wiceadmirał Kijoshi Hasegawa, 
dowódca floty japońskiej, operu­
jącej na wodach chińskich, gen. 
Iwane Matsni — główny dowódca

wojak japońskich w Chinach? 
gen. ks. Yasuhiko Asaka, oraa 
gen. Ileisuke Yanagaya, najbliżsi 
współpracownicy gen. MatsuL

Z a  j a k a ,  c e n ę

Japonia zaprzestanie grabieży Chin
W Szanghaju utrzymują, że am lecił gen. Li-Tsung-Yenowi, by 

basador chiński, który opuścił bronił Suczou do ostatniego żoł- 
Tokio, otrzymał od rządu japon-1 nierza.
skiego nowe warunki na jakich 
Japonia skłonna jest zawrzeć po- 

Londynie.1 kój z Rządem centralnym.
Jak słychać ze źródeł dobrze 

po.nformowanych warunki te są 
znacznie łagodniejsze od poprzed­
nich.

Głównymi punktami nowych 
warunków japońskich są:

1) Przystąpienie Chin do paktu 
antykomunistycznego,

2) współpraca gospodarcza 
Cłiln z Japonią, przyczyni Chiny 
winny się zobowiązać w  miarę 
możności korzystać wyłącznie z 
doradców japońskich we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodar­
czego i  finansowego.

3) Mianowanie burmistrzów 
chińskich w Szanghaju, Tsingtau, 
Pekinie i  Tietsinie należeć będzie 
do kompetencji władz japońskich,

4) Japonia jest gotowa do wy­
cofania swych wojsk z Chin zs 
wyjątkiem Tientsinu oraz prowin. 
cji Czahar i  Suiyan, gdzie powin­
ny zostać garnizony japońskie.
4 TYMCZASEM WOJNA TRWA

Na odcinku Szantung, gdzie za­
notowano bardzo żywą działal­
ność bojową, trwa w dalszym cią 
gu wzdłuż lin ii kolejowej Tient- 
sin - Pukau koncentracja wojsk 
chińskich i japońskich. Poważ­
niejszych zmian frontu nie zano­
towano.

N3 odcinku Suczau - Nankin l i ­
nii kolejowej Tientsin-Pukau w o j­
ska japońskie rozwijały intensyw­
na działalność wywiadowczą. Na 
odcinku tym japońska grupa ope­
racyjna nacierająca w kierunku 
Ling-Hai-Kwang, po zajęciu mia­
sta Ming-Kwang zbliżyła się wy­
datnie do celu swej ofensywy, 
l.ing Hai Kwang, oddalonego o 
180 kim. na pólnoco-zachód od 
Nankinu.

Według pogłosek, przybyć ma do 
Nadamurekiego Kraju marszałek BIB- 
cłter, który rzekomo ma osobiście kie­
rować przygotowaniami do próbnej m.t 
biłfzacji sowieckiej i armii Dalekiego 
Wschodu. Mobilizacja ta miałaby być 
demonstracją wojenną ZSSR wobec Ja 
poniŁ

Wojska marszałka znajdują się 
w drugiej linii.

Zdaniem rzeczoznawców woj­
skowych. marsz. Czang-Kai-Szek 
pragnie oszczędzać doborowe od­
działy, znajdujące się pod jego o- 
sobistym dowództwem.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
Z D flin

PIŁKARZ PRZED SĄDEM 
KARNYM.

Onegdaj w sądzie karnym na Pod. 
górzu w Krakowie odo^ta się rozpra­
wa przeciwko piłkarzowi klubu „Nad 
wiśian" Kameczurze o złamanie nogi 
zawodnikowi Olszy Michalakowi na 
meczu o mistrzostwo L g i okręgowej, 
rozegranym jeeiemą roku ubiegłego.

Kamoczura został już ukarany 
przez władze piłkarskie 6-letnią dy­
skwalifikacją. Sprawą tą zaintereso­
wały się jednak również władze są- 
dowe, które wytoczyły Kameczurze 
proces.

Na rozprawie przesłuchano jaki 
świadków i sędziego zawodów p. Bar. 
tyzela, delegata wydziału spraw sę­
dziowskich p. Zapiorę, sęrlziego linio, 
wego p. Pempera oraz kierownika 
drużyny piłkarskej „Nadwiślanu-*
Jana Kotlarczyka, byli----------------
cyjnego piłkarza Polni

Zeznania świadków wyporny «u 
sicie dUa oskarżonego. Wszyscy 
zna>i że złamanie nogi było nieszczę 
śllwym wypadkiem, a  nie 
nytn czynem oskarżonego.

Rozprawę odroczono w celu prze­
słuchania dalszych świadków. 

„ROMANIZACJA** SPORTU 
W RUMUN1L

Prasa rumuńska donorf, że sport 
w Rumunii ma ulec ,,rcman. zuc|;'- 
Obecnie, na podstawie wydanych za­
rządzeń w każdej drużynie piłkar­
skiej będą mogli grać najwyżej trzej

Włosi rozegrali ogółem trzy mecze 
w Polsce, ponosząc 2 porażki (11:5 
ł  Polską i 9:7 z Warszawą) i odno­
sząc jedno zwycięstwo nad Pozna­
li :em 9:7.

Rewanżowe spotkanie bokserskie 
Polska - Włochy odbędzie się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa jeas 
eze w ciągu roku bieżącego w dn. « 
lub 7 sierpnia w Wenecji. Ponadto 
reprezentacja Polski rozegra we Wio 
ar ech jedno spotkanie międzymiasto­
we praw dopodobnie z Neapolem. W. 
tej sprawie są obecnie prowadzone 
pertraktacje.

PIŁKA HOZHfi

nie-Rumuni. Zarządzenie to godzi 
tylko w piłkarzy żydowskich, ale 
przede wszystk.m w licznych piłka, 
rzy węgierskich i austriackich zakon­
traktowanych przez zawodowe kluby 
piłk trskie.

Poza tym ma się ukazać zarządze­
nie, że do dnia 1 czerwca 1938 r  ma­
ją  zostać zwolneni wszyscy trenerzy 
— cudzoz:emscy, zatrudnieni przy po 
;zczególr.vcn klubach.
CZY CHMIELEW SKI ZOSTANIE 

ZAWODOWCEM.
Czołowy polski pięściarz Henryk 

...DO OSTATNIEGO ŻOŁNIERZA Chmielewski otrzymał od manaże-a 
amerykańskiego Courleya a  za po­
średnictwem bawącego w Warszawie

Nożnej dokonał wery­
fikacji rundy jesiennej mistrzostw 
warszawskiej ligi okręgowej. Tabelka 
ostateczna rundy jesiennej wygląda 
następująco: 1) Port Bema, 2) Okę­
cie, 3) Legia, 4) Starachowice. 5) 
CWS. 6| Pwatt, 7) Orkan. 8) Hura­
gan, 9) Czarni, 10) Granat, 11) Zn-cz, 
12) Warszawianka.

W mistrzostwo rezerw ligi okręgo­
wej prowadzi Okęcie przed Warsza- 
wanką II, Orkanem, Huraganem, Le 

Fortem Bema, CWS, Pwattem 
'czem.

A w grup:e cgólnej pro­
wadzi Bztra przed PZL, Pogonią, Po 
lonią Ib, Orłem. Kadrą, Ordonem, 
OKS. AZS, Źyrardowianką i  Czecho. 

caml.
W grupie robotniczej prowadzi 

Skra 12 pkt. przed Gwiazdą 8 pkt„ 
Drukarzem 6 pk:„ Żarem 5 pkt., Sar. 
matą 5 | kt., Marymontem 3 pkt. i 
Elektrycznością 1 pkt.

TENIS
BUDGE PONOSI W AUSTRALII
JEDNĄ KLĘSKĘ ZA DRUGĄ.
W Australii, w miejscowości Ade- 

laide rozpoczął się nowy mecz tenis i. 
wy Australia — Ameryka. Budge, 
który mimo choroby upiera się przy 
rozgrywaniu dalszych spotkań, po­
nosi jedna klęskę za drugą. W spot, 
kaniu z Bromwich‘em, Amerykanin 
znowu przegrał 6-8, 1:6, 2:6. Opór 
Budge stawiał jedyn e w pierwszym 
secie.

W drugim spotkaniu Quist pokonał 
Amerykanina Mąko 6:4, 6:2.

HOKEJ
CZY KANADYJCZYCY WYSTĄPIĄ 

NA ŚLĄSKU
W początkach lutego bawić miała
Katow<cach hokejowa drużyna ka­

nadyjska dla rozegrania dwóch spot­
kań z reprezentacją Polski i repre­
zentacją śląska. Mecze te zostały od 
wołane, gdyż do Europy przyjechała 
inna drużyna niż ta  która była kon­
traktowana. Śląski Okręgowy Zw. Ho 
kejowy pczostaje jednak nadal w-kon 
takcie z manażerem drużyny kanady; 
skiej, aby mecze doprowadzić jedn.tK 
do skutku. Sprawa tych spotkań uza­
leżniona jest od kierownika branden­
burskiego okręgu hokejowego p Law 
bego, który dysponu je term nami ka­
nady język ów. Między Katowicami,'a 
Berlinem toczą się obecne rozmowy 
o odstąpienie dwóch termnów Śląza­
kom. Według projektu śląskiego Okr. 
Z w. Hokejowego, Kanadyjczycy wz ęll 
by udział w dniach 5 i 6 lutego w 
międzynarodowym turnieju hokejo­
wym w Katowicach. Poza Kanadyj­
czykami w tym turnieju wzięłyby 
udział reprezentacje Berlńa, Polski 
i śląska.

gią F 
i Zn'c:

M. Suczou (węzeł kolejowy, 
olej lungh
-Pukou) j e i ..........................

usilnie fortyfikowane. Ze wzgtę-I i 'zrn > wyjechania już 3 lutego 
rtn na t-nni-pn(rvc7ne m ta rc i°  M/S Błłt<>ry do Ameryki. Chmielew ou na koncentryczne natarcu i kjemu zaproponowanp 3fi tys. dola- 
wojsk japońskich, zbliżających s ię ! rów roczn e oraz premie procenty 
do Suczou wzdłuż toru kolejowe- 'Decyzja Chmielewskiego spodziewana 
go linii Tietsing-Pukou jednocześ- M  w najbliższym czasie.

, . • _ . .., . , , i srearnciw ein uaw a re g o  w wor&z-owktórym zbiega się kolej lunghaj- w j^yslawa Zbyszka - Cyganiewict 
ska z linią Tientsln-Pukou) jest propozycję przejścia na profesjom 

~ >.1 lizr '  .......................•

nie od południa i od północy. O- 
brona Suczou powierzona została 
gen. Li-Tsung-Yenowi, dowódcy 
wojsk prowincji Kwangsi.

Marsz. Czang-Kai-Szek objął 
dowództwo wojsk, skoncentrowa­
nych w pobliżu Czeng-Czou i Kal- 
feng. Marsz. Czang-Kai-Szek po- 

Ostsfnle d°pesze I wiadomości na czeH nu nsr-i

I "n w m N . w y z e f .
a ie  P M t i  id a  się un knifć

W  dniu 19 b. m. od rana rozpo-1 szyła na odcinku od Czerwińska 
czął się przybór wód na Wiśle w do Wyszogrodu oraz od Borodzi- 

ska do 646 km. przy stanie 2,29 
m., poziomu według wodowskazu 
w  Ptocku.

Spływ wód na Wiśle jest w  bie­
żącym roku pomyślny, gdyż nie 
dajc maksymalnej kulminacji dzię 
ki temu, iż nie wszystkie górskie 
rzeki ruszyły jednocześnie.

obrębie Warszawy, osiągając mię 
dzy 1-szą a 2-gą w nocy 2,94 m. 
Od tego czasu woda zaczęła nie­
znacznie opadać, wykazując w 
dniu 20-go b. m., t. j. we czwar­
tek o godz. 7-ej rano poziom 2-93 

wykazując jednocześnie ten­
dencję zniżkową.

W  dolnej swej części Wisła ru-

Przy okazji nadmienić należy, że 
jest to już druga propozycja przed­
stawiona polsk. sportowcowi w ostat­
nich czasach. Oto dowiadujemy się, 
że jędrzejowska otrzymała niedawno 
propozycję od manażera amerykań­
skiego Huntera przejścia na profe=jo 
nizni Jędrzejowska jednak zdecydo­
wała się propozycję tę odrzueć. gdyż 
marzeniom jej jest wygranie turnie­
ju w Wimbledunie.

10K S
WARSZAWA ZWYCIĘŻA 

RZYM 9:7
W czwartek wieczorem w Warsza­

wie w wypełnionym do ostatniego 
miejsca gmachu Cyrku rozegrany 
został międzynarodowy mecz bokser­
ski ponrędzy reprezentacją Włoch, 
występującą pod nazwą reprezenta­
cji Rzymu i reprcoentacją Warsza­
wy. Zwycięstwo odniosła Warszawa 
w stosunku 9:7.

Najwśękną sensacją meczu było 
zwycięstwo Sobkowiaka nad mi­
strzom Europy Włochem Sergo. Z 
ir.nycn wyników na uwagę zasługuje 
zdecydowane zwycięstwo Neudinga 
nad Tertazinim. wypunktowanie L i­
zanego przez Dorobę i ponowny re­
mis Rotholca z Nardecchią.
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Strajk krawców w Zakopanem Wiadomości z całej Polski
W przemyśle krawieckim w 

Zakopanem panuje niesłychany 
wyzysk. Niema ustalonych norm 
płac; dzień roboczy trwa 10,12, 
a nawet 16 godzin.

Oddział Zwiąmku Zaw. Rob. 
Prcem. Odzieżowego podiął ak­
cję, domagając się unormowania 
płac i caasu pracy. Cennik opra­
cowany przez Związek przewidu­
je płacę dla robotnika wykwali­
fikowanego I kateg. 80.—85 gr. na 
godzinę; 111-ej kategorii groszy 
65.

Zważywwy, że robota obeta- 
lunkowa wymaga od robotnika 
wysokiej kwalifikacji oraz, że ro 
bota jest tylko w okresach sezo­
nowych, jasnym się staje, że wy 
sunięte stawki płac aą b. niskie.

Rokowania prowadzone przez 
szereg tygodni a pracodawcami, 
nie doprowadziły do porozumie­
nia, pomimo że na konferencji 
w obecności p. inspektora pracy

pracodawcy przyrzeldi załtwić 
zatarg w ciągu kilku dni.

Od 11-go b. m. strajkuje 56 ro­
botników krawieckich. Wwyscy 
strajkujący znajdują się przez ca 
ły czas w lokalu związkowym.

Nie pomogą pracodawcom ich 
zabiegi i usiłowania przy pomocy

Z L u b i,n a
A re s z to w a n ie

Dnia 12 bm. został zwolniony z 
więzienia członek PPS, instruk­
tor Związku Zaw. Rob. Roi. i b. 
redaktor odpowiedzialny „Robot- 
tuka Lubelskiego", tow. Andrzej 
Wiśniewski, którego aresztowano 
w dniu 7 bm. Tow. Wiśniewski 
został aresztowany w następują, 
cych okolicznościach:

W dniu 7 stycznia r. b. odby-

paru nieświadomych i słabych 
robotników otworzenia organiza­
cji endeckiej, powolnej ich za­
chciankom.

Słuszne żądania strajkujących 
muszą być uwzględnione. Robot­
nicy są pew ni zwycięstwa.

PROCES MARUSZECZKI ODBĘ­
DZIE SIĘ W KATOWICACH.
Jak się dowiadujemy, sprawa 

Maruszeczki przechodzi pod kom- 
petencję Sądu Okręgowego w Ka 
towicach. Dochodzenia zostały, w 
związku z tym, przydzielone prok. 
Rowińskiemu, który wydelegował 
już wywiadowców na przesłucha­
nia. W najbliższym czasie Maru- 
szeczko zostanie przetransporto­

wany do więzienia w  Katowicach.
ZABÓJSTWO.

Krwawa tragedia rodzinna ro­
zegrała się w Piotrkowie. Od pe­
wnego czasu już pomiędzy 35-1. 
Krasoniem a jego pasierbem, 24-1. 
Władysławem Kozłowskim, istnia­
ły stale spory, które w końcu do­
prowadziły do gwałtownej sprze­
czki, w  czasie której Kozłowski 
oddał do Krasonia trzy strzały

W yrok w  procesie o nadużycia
w Jaworznickich Kopalniach węgla

W Krakowie o głosu, no w są­
dzie Apelacyjnym wyrok w spra­
wi* nadużyć w Gwarectwie Ja­
wornickim.

Wszystkim oskarżonym złago­
dzono wyroki, a drogą amnestii 
snnnie jeżono je do połowy. 1 tak:

Kossowskiemu i  Kuśnierczyko- 
wi mniejazono karę do 2 lat

więzienia, Flubrowej, Baclincro- 
wi, Boglorowi i Wahsenhausowi 
do 6 miesięcy. Uniewinniający 
wyrok w stosunku do Sassa został 
zatwierdzony.

W motywach Sąd oraekł, że 
trudno było ustalić wysokość 
strat wskutek wadliwej gospo 
darka gwarectwa.

i zw o ln ie n ie
wały się dwie sprawy prasowe w 
lubelskim Sądzie Grodzkim, w któ 
rych tow. Wiśniewski, jako b. re­
daktor odpowiedzialny, występo­
wał w  charakterze oskarżonego 
z arL 170 k. k.

Tow. Wiśniewski przed rozpra­
wą udał się do kancelarii swego 
obrońcy, wskutek czego spóźnił 
się na rozprawę, którą — mimo 
pisemnej prośby adwokata, w  któ­
rej tenże zapowiadał swoje opóź­
nienie — sędzia Łanowski wziął 
do osądzenia, a stwierdziwszy nie 
obecność oskarżonego, postanowił 
na wniosek wiceprokuratora Bo­
ryczki. zastosować do niego a- 
reszt, jako środek zapobiegawczy.

Po kilkunastu minutach stawił 
się tow. Wiśniewski, który nie 
miał wcale zamiaru się ukrywać, 
wraz z obrońcą, prosżąc o wzno- 
wienie rozprawy, lecz zamiast 
tego, został odstawiony do wię­
zienia, gdzie przesiedział 5 dni.

M ii J I8 .M 0" m L i o i f t i i t
R ady M ie js k ie j In o w ro c ła w ia
W ubiegłym tygodniu odbyło 

się w Inowrocławiu posiedzenie 
rady miejskiej, na którym mia­
no dokonać wyboru członków do 
poszczególnych komisji.

Na wstępie posiedzenia radny 
P. P. S. tow. Kiełbasie wice zło­
żył nagły wniosek, aby wszelkim 
związkom i organizacjom polity 
cznym dawać za minimalną opła­
tą obie sale w Parku Miejskim. 
Wniosek uznano za nagły i wpi­
sano do porządku obrad.

Po krótkiej przerwie przystą­
piono do wyboru komisji wybór- 
ozej, w skład Której wszedł, o- 
prócz tow. Kiełbasiewioza i in­
nych radnych, jeden tylko przed 
stawicie! klubu Narodowego, 
Groblewski. Wobec tego składu 
radny Groblewski erzekł się

członkostwa, a radny Kapeliński 
złożył oświadczenie, imieniem 
Klubu Narodowego, że wybranie 
jednego tylko członka tego klubu 
jest ,Jcrzywdząte“  i ,m>esprawiedli 
we* Wobec tego Klub Narodo­
wy zrzeka się mandatów w dal 
szych komisjach i nie  bierze od ­
powiedzialności za  gospodarkę  
gm iny.

Po tym oświadczeniu 11 rad­
nych „narodowych** opuściło sa 
lę obrad , a skutkiem  braku  quo- 
ram  przewodniczący został im u 
szony do zam knięcia posiedzenia.

Był to jeszcze jeden dowód, że 
„narodowcy** nie cheą się pod­

porządkować większości i pra 
cować wspólnie nad  rozwojem 
gospodarki m iejskiej.

T a b e la  w y b ra n y c h
14 dzień ciągnienia IV klasy 40 Loterii Państwowej

rewolwerowe, kładąc go trupem 
na miejscu. Zabójcę osadzono w 
więzieniu.

ZUCHWAŁE WŁAMANIA.
W  ciągu dnia 20 b. m. nastą­

piły w Łodzi dwa zuchwało wła­
mania bandy złodziejskiej do fa­
bryk łódzkich. Mianowicie wła­
mywacze dostali się do fabryki 
wały „Omega" przy ul. Lipowej, 
a stąd do sąsiadującej z fabryką 
firmy „Bracia Radziejowscy*. 
Łupem złodziei padiy znaczne ilo­
ści damskiej bielizny jedwabnej 
ze składów firmy „Braci Radzie­
jowscy". Łup złodzieje załadowali 
na wóz, znajdujący się przed do­
mem, i nie zatrzymywani przez 
nikogo, oddalili się.

PETARDA W  POCIĄGU.
W  czasie kontroli pociągu Za- 

górz — Stryj funkcjonariusz ko- 
lejowy, Michał Puś, znalazł na 
półce w  jednym z wagonów pacz­
kę w papierze. Po rozpakowaniu 
okazało się, że jest to petarda 
wraz ze świecą dymną.

W PRZYSTĘPIE SZAŁU 
PODPALIŁ DOM I SPŁONĄŁ

WRAZ Z ŻONĄ.
We wsi Kazimśerówka, obok 

uzdrowiska Solec — Zdrój, w nie- 
ukończonym domu emer. nauczy, 
cielą Piotra Lichockiego wybuchł 
o północy pożar, który strawił 
dom i zabudowania gospodarcze. 
W czasie pożaru spłonęli żywcem 
30-letni Piotr Lichocki i jego żona 
Józefa. Prawdopodobnie, Lichoc­
ki, który zdradzał obiawy choroby 
umysłowej, dostał ataku szału — 
podczas którego podpalił dom ł 
zginął z żoną w  płomieniach.

I I II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

Zł. 10.000 —  177041 
ZL I  OOO — 82359 148648 166963 
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WYGRANE PO 200 ZŁOTYCH 
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K ą c ik  ra d io w y
DZIŚ: 22.138 R. -  SOBOTA.

15.45 „Baśń o Tysiąconogim- -  sł»  
chowiako dla dzieci.

17.00 Poeta — Powstaniec (Mieczy­
sław Romanowski) azkle literacki prof. 
K. Górskiego.

17.15 Recital skrzypcowy Wacława 
Niemczyka.

21.00 „Pożary watają a popiołów" — 
audycjo w 75«ocanieę Powstania Styca-
ulowego.

W rocznicę  POWSTANIA 
, W roku bieżącym mija 75-ta rocznica 
Powstania Styczniowego. Z tej okazji 
Polskie Radio organizuje w do. 22 sty­
cznia o godz. 21.00 apecjulną audycję 
p. t.: „Pożary wstają z popiołów". Audy­
cję tę na podstawie wyjątków z Pism 
Józefa Piłsudskiego, pamiętników, o- 
dezw, wierszy i śpiewów z tej epoki, e- 
pracował prof. Henryk Mościcki.

Poza tą audycją nadana będzie jesz­
cze w niedzielę, dn. 23.1 o godz. 8.25 
audycja p. L: „Powstańcy 1863 roku 
przed mikrofonem". Będzie to trans­
misja, w czasie której Prezes T-wa Przy 
jaciół Weaernnów p. Władysław Duniu- 
Wąsowicz przeprowadzi rozmowy z sę­
dziwymi uczestnikami Powstania.

Tegoż dnia nadana zostanie o godz. 
22.50 transmisja z Akademji, — „Hołd 
społeczeństwa weteranom 1863 roku": 
przy mikrofonie »prawozu.M .-zyni red. 
Jerzy Dylewski.

Radio warsżawshie
SOBOTA, 22 stycznia.

WARSZAWA f. 6.15 Pieśń. 6.2" 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt.
7. Dziennik. 7.16 Muzyka z płyt.
8. Aud. dla szkół. 11.15 Śpiewajmy 
piosenki. 11.40 Rapsodia Liszta (pły* 
ty). 12. Hejnał. 12.05 Audycja połu­
dniowa. 15.30 Wiad. gospód. 15.45 
Dla dzieci „Baśń o Tysiąconogim" 
(płyty). Słuchowisko. 16.15 Pieśni 
ludowe w wyk. Huculskiego Chóru 
Dymitra Kotka (ze Lwowa). 16.50. 
Pogad. akt. 17. Poeta - powstaniec 
(Mieczysław Romanowski) — skecz 
literacki Konrada Górskiego, prof. 
U. S. B. (z Wilna). 17.15 Recital 
skrzypcowy Wacława Niemczyka. 
17. Nasz program. 18. Wiad. aport. 
18.10 Pogad. społ. 18.15 Piosenki w 
wyk. Gracie Fielda — sopran (pły­
ty). 18.30 Program. 18.35 And. dla 
wai. 19. Aud. dla Polaków za grani­
cą. 19.60 Pogad. akt. 20. Kapela In­
dowa Dzierżanowskiego. 20.45 Dzień, 
nik. 20.55 Pog. akt. 21 „Pożary po- 
w stiją  z popiołów'* w 75. tą  rocz­
nicę Powstania Styczniowego—aud. 
w oprać, prof. H. Mościckiego. 21.50 
Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego oraz Wanda Wermiń- 
ska (sopran) i Stefan Witas (tenor). 
22.40 Ostatni dziennik.

WARSZAWA 11. 13. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 „Noktur. 
ny Chopina1'. 15.15 Zespół P. Ry- 
nasa. 18. Soliści: Helena Prószyńska 
(śpiew) 1 Rafał Halbor (wiolonm.). 
18.30 Muzyka lekk t  płyt. 19.56 ty ­
cie kulturalne stolicy. 22. „Sen" lor. 
da Bymna w przekł. Adama Mic­
kiewicza.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo



Doroczne Walne Zgromadzenie
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH i INSTYTUCYJ 
użyteczności publicznej, oddział i w Krakowie

K R  O N I  R  A  K  R A K O W S K A
S tra jk  w  firm ie  Sthreśber Strajk dozorców domowych w Bochni

odbędzie się w  niedzielę dn. 6 lu­
tego br. o godz. 10-ej przed pot. 
w sali Domu Górników przy Al. 
Krasińskiego 16, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu a) organizacyjne, b) ka­
sowe. 2) Sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej i  wniosek o udzielenie

Związek Robotników Przemyślu /Metalowego w  Polsce Oddział 40 
w Krakowie

urządza w niedzielę dn. 30 stycz nia b. r. w  sali Domu Związku 
Górników, Al. Krasińskiego 16 o godz. 10-ej

Doroczne Walne Zgromadzenie Członków
z porządkiem dziennym:

I. Odczytanie protokółu z ostatnie, 
g o -Wab). Zgromadzenia.

II. Sprawozdania: a) Zarządu, 
b) Kasowe, c) Komisji Rewizyjnej.

Jll. Udzielenie absolutorium ustę­
pującemu Zarządowi.

Echa procesu tow.
Przed Sądem okręgowym odpo­

wiadał aplikant dr. Fensterblaua, 
Mgr. Blatt, z powodu zarzutu, że 
2 marca 1937 przed poi., w czasie 
procesu tow. dr. Fensterblaua w 
poczekalni dla świadków nakła­
niał żonę dr. Fensterblaua i innych 
nieznanych świadków do zataje­
nia, że dr. Fensterblau na zgroma­
dzeniu 1 maja 1937 r. mówił o Ro­
sji i Hiszpanii, a natomiast do ze­
znania, że mówił o endeckiej ulot­
ce.

Na wniosek obrońcy, adw. d-ra 
Brossa, dopuścił Sąd dowód ze 
wszystkich świadków, wezwanych 
swego czasu do rozprawy na 
dzień 2 marca 1937 r. na fakt, że 
mgr. Blatt świadków tych do fał­
szywych zeznań nie namawiał.

Jeden ze starszych posterunko-

Sędzia p rzy s ię g ły  s kazan y  
za obrazę prezesa Sądu Okregowega

Przed Sądem grodzkim w Tar­
nowie toczyła się rozprawa kama 
przeciw Antoniemu Gąsiorskiemu, 
emerytowanemu st. posterunkowe 
ma w Brzesku, oskarżonemu o o- 
brazę Prezesa Sądu Okręgowego 
w Tarnowie, dr. Syrowego.

Gąsiorski w  ubiegłej kadencji 
był sędzią przysięgłym w Sądzie 
Okręgowym w Tarnowie. Ponie­
waż uważał, że wypłacona mu ty­
tułem diet kwota jest zbyt niska, 
zwrócił się do Sądu Okręgowego 
iistownie z żądaniem wypłacenia

wielki czyn społeczny ludności chłopskiej 
w  K o s za ra w a c h  p a w . Ż y w ie c k ie g o

Ostatnio oddano do użytku pu­
blicznego nowy budynek szkoły 
powszechnej w Koszarawie—wio­
ski, należącej do gminy Strysza­
wa pow. żywieckiego.

Budowę szkoły powszechnej w 
Koszarawie rozpoczęto dnia 24 
lipca 1936 r. i w  przeciągu jed­
nego roku ukończono wszystkie 
prace, których wspaniałym rezul­
tatem jest nowoczesny piętrowy 
budynek publicznej szkoły po­
wszechnej.

Nowootwarta szkoła posiada 5 
sal szkolnych naukowych, oraz 
mieszkania dla kierownika szkoły 
i miejscowych sił nauczycielskich.

Ogólny koszt budowy nowej 
szkoły wynosił kwotę 35.000 z ł.,,

Wystawa dzieł sztuki i pamiątek z r. 1863 
salach Muzeum Narodowego w Krakowie

Dziś o godz. 12 odbędzie się, z 
inicjatywy prezydenta m. Krako­
wa, dr. M. Kaplickiego, w  Muze­
um Narodowym w  Sukiennicach 
otwąrcie Wystawy dzieł sztuki i 
pamiątek z r. 1863, urządzonej sta 
raniem Dyrekcji Muzeum Narodo­
wego i Archiwum aktów dawnych 
m. Krakowa.

Wystawa obejmie obrazy, rysun 
ki, fotografie, wydawnictwa, ode­

absolutorium, 3| W ybór Zarządu 
Oddziału, Komisji rewizyjnej, Są­
du polubownego i delegatów na 
Zjazd Związku. 4) Wolne wnioski.

Udział w Walnym Zgromadze­
niu przysługuje tylko członkom 
Związku, za okazaniem legityma­
cji związkowej.

Zarząd Oddziału.

IV. Wybór nowego Zarządu.
V. Wolne wnioski.
Prawo uczestnictwa na podstawie 

Statutu punkt VII.
Wstęp 2a okazaniem legitymacji 

Związkowej
Zarząd Oddziału.

dra Fensterblaua
wych P. P. zeznał, że słyszał jak 
mgr. Blatt namawiał świadków do 
fałszywych zeznań, jednak naz­
wisk ich nie ustalił. Inni świad­
kowie, którzy byli wezwani we 
wspomniany dzień 2 marca, jako 
świadkowie , przeważnie górnicy 
i  robotnicy powiatu chrzanow­
skiego — zeznali, że nikt, a w 
szczególności osk. mgr. Blatt, nie 
namawiał ich do fałszywych ze­
znań.

Po przemówieniach prokurato- 
ra Kindlera i obrońcy adw. d-ra 
Brossa, ogłosił sędzia dr. Bobile- 
wicz Wyrok, zasądzający mgr. 
Blatta za podżeganie do niepraw­
dziwych zeznań na karę aresztu 
przez dwa miesiące, a wykonanie 
tej kary warunkowo zawiesił na 
okres dwóch łat.

mu kwoty wyższej o 87 zł. 15 gr., 
na co otrzymał odpowiedź od wy­
działu rozrachunkowego Sądu 0- 
kręgowego, że wypłacona kwota 
wedle obliczenia odpowiada wyna 
grodzeniu za wykonane czynnoś­
ci. Wówczas Gąsiorski napisał 
list do prezesa Sądu Okręgowego, 
oskarżając go o niesprawiedliwość 
przy wypłacie diet.

W  wyniku rozprawy Gąsiorski 
został skazany na 6 miesięcy wię 
zienia i  100 zł. grzywny.

W dniu 7 stycznia r. b. odbyło 
się w Jasienicy liczne zgromadzę- 
nie robotników budowlanych i  se 
zonowych. Przewodniczył tow. 
Pierścicki. Dwugodzinny referat 
o obecnej sytuacji gospodarczej, 
politycznej i  sprawach organiza­
cyjnych wygłosił sekretarz Kom. 
Okręg. Zw. Zaw., tow. Rosner.

Referent w dobi my sposób o- 
mówii obecną sytuację gospodar­
czą, zaznajamiając zgromadzo­
nych z zestawieniem różnych liczb 
na podstawie Małego Rocznika 
Statystycznego.

Tow. Rosner zdemaskował ró­
wnież należycie haniebne metody 
walki „narodowców".

Nawiązując do miejscowych sło 
sunków, mówca wskazał, że en­
decki „związek" nie wypowie, 
dział umowy zbiorowej w przemy 
śle budowlanym, wskazując tym 
samym pp. budowniczym, że nie

i w  czym udział finansowy samej 
gromady wynosi kwotę 30.152 zł. 
Ten wielki wysiłek społeczny 
mieszkańców Koszarawy powięk­
szy się jeszcze, gdy dodamy, że 
gromada ofiarowała na cele bu­
dowy szkoły 2.300 m’ drzewa 
oraz bezpłatnie zwiozła 135.000 
sztuk cegieł, 230 m’ kamienia, 30 
ton cementu i  30 ton wapna.

Z pomocą przyszedł Komitetowi 
budowy szkoły również i Zarząd 
Krakowskiego Okręgu Tow. Po­
pierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych, który udzie­
lił gminie Stryszawa bezprocento­
wej pożyczki długoterminowej w 
kwocie 2000 zł. na budowę szkoły 
w  Koszarawie.

zwy, pamiątki itp. z r. 1863/64, ze 
szczególnym uwzględnieniem u- 
dzialu Krakowa w  walkach o nie­
podległość. Na całość Wystawy 
złożą się niezwykle cenne ekspo­
naty ze zbiorów: Archiwum aktów 
dawnych m. Krakowa, Biblioteki 
Jag!ellońskiej, Polskiej Akademii 
Umiejętności, Muzeum XX. Czar­
toryskich, Muzeum Narodowego i 
zbiorów prywatnych.

Wioska nasza w roku ubiegłym 
przeżywała wojnę między Niem­
cami klerykałami a Polakami kle- 
rykałami o to, w  którym języku 
mają się modlić w  kościele do 
Boga.

Obecnie nawiedzają nas nowł 
mędrcy hitlerowscy, z samym „fU- 
hrerem", sen. Wiesnerem z Biel­
ska, chcąc pozyskać ludność. O ile 
jednak hitlerowcy potrafili rozbić 
i pokłócić Niemców nacjonałisłycz 
nych i klerykalnych, o tyle robot­
nicy, bez względu na narodowość 
i wszelkie przeszkody, zgodnie pra 
cują w organizacjach socjalistycz­
nych.

W ostatnią niedzielę miejscowa 
organizacja hitlerowców urządziła 
w sali p. Olmy zabawę, na którą 
przybył sen. Wiesner ze swym o- 
toczeniem.

Rozumie się, że zabawić się mo­
że tasże sam „filh rer". Musimy 
jednak napiętnować arogancję i 
zuchwałość tych ludzi. Sala, w

Od kilku dni trwa w firmie ka- 
pfeluszniczej i towarów bławatnych 
strajk pracownic na tle żądania 
podwyżki plac i zawarcia umowy 
zbiorowej. Na znak solidarności 
ogłosił jednodniowy strajk perso­
nel handlowy firmy. Winę za prze­
dłużający się strajk ponosi wyłącz­
nie firma, która nie chce uwzględ

Historie dniu
Ofiara ślizgawicy. Emilia Szafra. 

niec, robotnica, przechodząc Al. 29-go 
Listopada, poślizgnęła się i  upadła 
na chodnik, doznając złamania lewej 
ręki. Ofierze nieszczęśliwego wypad 
ku udzieitno pomocy w Szpitalu 
IJbszpieczalni Społecznej.

Aresztowania. Jan Baran został za 
trzymany za kradzież naczyń kuchen 
nych wart. 60 zł. należących do P. 
Landau zam. przy ul. Starowiślnej 
31. Część skradzionych rzeczy zdoła, 
no odebrać.

Kradną klamki. Plagą mieszkań­
ców Krakowa jest szajka złodziej­
ska, która w ostatmch czasach do. 
paszcza się masowych kradzieży kla­
mek z drzwi. W ten sposób okradzio 
no szereg nreszkań, wyrządzając ich 
lokatorom straty.

nić słusznych żądań pracowni­
czych. Mimo nieustępliwości f ir ­
my strajkujący postanowili wy. 
trwać w akcji aż do zwycięstwa.!

Strajk na WSH
W  czwartek rano wybuchł n i 

Wyższym Studium Handiowem w 
Krakowie 24-godzinny strajk oku- 
pacyjny.

Strajkujący studenci domagają 
się przyznania Studium pełnych 
praw akademickich, oraz obniże­
nia opłat za studia.

O godz. 1 l-tej rozpoczął się 
wiec strajkujących, na którym 
omówiono postulaty studentów, 
oraz uchwalono wytyczne dalszej 
akcji.

Ukaranie studentów
Sześciu studentów, zatrzyma­

nych przez policję w poniedzia­
łek, w czasie demonstracji, urzą­
dzonej na Rynku Głównym, po 
wiecu na Uniw. Jag., na którym 
proklamowano 24 godzinny strajk, 
skazanych zostało przez Sąd sta­
rościński na kary od 1 do 7 dni 
aresztu. Wszyscy skazani zapo­
wiedzieli apelację.

TOWARZYSTWO L’MIWERSYTETU ROBOTNICZEJ W KRAMÓW

«8 Si!O B
ROBOTNICZY -  

W Y P O C ZY N K O W Y  w ZAKOPANEM

Turnusy 14-dnlowe:
turnus ! od 31 stycznia do 13lutego dla mężczyzn, 
turnus II od 14 lutego do 27 lutego dla kobiet.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje TUR w  Krakowie, ul. Sławkowska 12, I piętro, telefon 

175-21 codziennie (z wyjątkiem ni edziel i  świąt) od godz. 9.30 do 1. 30 1 od 4 do 7.30.
Robotnicy i robotnice!
Jedziemy po słońce i  zdrowie do Zakopanegol

Kronika Bielska, B iałej i oXoiicy
Oddział Biała, ul. Kanwrowtka 4 

Z  z ty e s a  r t t b o i n r t z e g o
chce poprawy warunków płacy i 
płacy dla robotników budowla­
nych. Robotnicy budowlani oce­
nią należycie to stanowisko.

Tow. Rosner omówił następnie 
sprawy robotników sezonowych i 
wskazał na obowiązek dalszej wal 
ki o usunięcie niedogodnych roz­
porządzeń, na podstawie których 
utrudnia się robotnikom sezono­
wym uzyskanie prawa do zasiłku 
bezrobocia.

Referat został wysłuchany z na­
leżytą uwagą, a referenta nagro­
dzono oklaskami.

Przyjęto rezolucję, domagającą 
się rozwiązania Sejmu i Senatu i 
przeprowadzenia uczciwych i de­
mokratycznych wyborów do ciał 
ustawodawczych i instytucji ubez­
pieczeń społecznych.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono zgroma­
dzenie.

Z m iasta
UCZONY FRANCUSKI 

W KRAKOWIE.
W przyszłym tygodniu przybywa 

do Krakowa wybitny bakteriolog i 
pediatra, dr. Robert Debre, dyrektor 
szpitala w Paryżu. Uczony francus­
ki, który przybywa do Polski na za­
proszenie Towarzystwa Biologiczne­
go i Pediatrycznego wygłosi w Kra­
kowie wykład o początkowych sta­
diach gruźlicy u dzieci.

Radio krakowskie
SOBOTA, 22 stycznia. 

lt.40 Koncert symfoniczny z płyt. 
13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45. 
Wiad. bież. 14.50 Z polskiej twór­
czości fortepianowej (płyty). 15.16. 
Pogad. akt. 16.25 lokalne wiadom. 
gospod. 18.15 „Kraków wczoraiszy i 
dzisiejszy": „Jak zaoszczędzić na 
podatkach miejskich* — rozmowa z 
naczelnikiem Wydziału Finansowego, 
Zarządu Miejskiego przeprowadzi 
red. Władysław Wasilewski. 18.30. 
„Miniatury kwartetowe" w wyk. 
kwartetu smyczkowego Rozgłośni kra 
kowskiej. 18.55 Program na dzień 
następny. 23. „Płyta za płytą" — 
muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 23 stycznia.
8.20 Pogadanka dla rolników: „Do 

bry towar i rzetelny handel—dźwi­
gnią wsi*-. 8.40 Muzyka poranna z 
płyt. 11. Kolędy w wyk. chóru gim­
nazjum żańskiego SS. Prezentek im. 
los. Skorupki. 11.20 Nowości z lekkie­
go repertuaru (płyty) 13. „Kronika 
artystyczna Krakowa": „Wspomnie­
nie o Leonie Kowalskim". 15 45 Ga­
węda niedz-ielna: „Moje rozmowy z 
Gandhim i Rabindranatli Tagorem" 
wygi. ks. dr. T. Krzesiński, doc. U. J. 
16 Wiać, bieżące. 19.35 Program na 
dzień następny. 19.40 Koncert ułożo­
ny przez radiosłuchaczy (płyty). 
20.35 Lokalne wiad. sport.

Występy hitlerowców w  Hałcnawie
której odbywała się zabawa, była 
udekorowana, jakby to było w 
Berlinie. Oprócz haseł „Wszystko 
dla ludu" (??!!), wisiaf napis w 
języku niemieckim: „Nasz wódz 
Adolf Hitler ' (Unser ftłhrer Adolf 
Hitler). W  deklamacjach głosili 
hasła przeciw socjalizmowi i kle­
rowi. wołając, że ich swastyka 
musi wisieć na wierzy kościoła (!).

TUR-owcy, którzy bliżej chcieli 
się przypatrzeć tej imprezie, zo­
stali usunięci przez policję, podo­
bno na prośbę niejakiego Hanzla, 
hitlerowca. Ale czy doprawdy by­
li tak niebezpieczni?

Cała „wspaniałość" hitlerowska 
w Hałcnowie prysła, gdy p. Wies­
ner ze swym sztabem opuścili za­
bawę. Na sali pozostała pustka, 
a że światło i orkiestra kosztują, 
hitlerowcy hałcnowscy spakowali 
manatki i poszli sobie, wymyśla­
jąc na ludność Hałcnowa, że za­
miast ich popierać i  słuchać, spo­
kojnie pozostała sobie w domu.

Sekcja Mundantek Związku Za­
wodowego Pracowników Umyslo 
wycli v/ Krakowie, ul. Sławków, 
ska 6 I p. zawiadamia, że prowa­
dzi biuro Pośrednictwa pracy w 
lokalu Związku tel. 155 45 czynne 
w godz. 18—21, które rejestruje 
bezrobotne mundantki oraz poleci 
rutynowane siły Zarazem zawia­
damia się o kursach stenografii i 
języka niemieckiego, prowadzo­
nych w Związku. Zgłoszenia w Se 
kretariacie Związku.

Potworny wyzysk, stosowany 
przez kamieniczników wobec do 
zorców domowych w Bochni, zmu­
sił wreszcie tych ostatnich do zor­
ganizowania się w klasowym 
Związku. Niedawno powstała or­
ganizacja przystąpiła do akcji w 
kierunku usunięcia wyzysku i u- 
zyskania dla dozorców ludzkiej 
egzystencji.

Większość dozorców domowych 
w Bochni nie otrzymywała żadne- 
go wynagrodzenia poza nędznym 
mieszkaniem, składającym się z 
jednej izby. Stan mieszkań dozot- 
ców przedstawia opłakany widok. 
W wielu kamienicach w ogóle nic 
ma dozorców domowych, a kamic- 
nicznicy posługują się pracowni­
cami domowymi lub dochodzący­
mi sprzątaczkami.

Do rzadkości należy wyn:\;ro- 
dzenie dozorcy w gotówce, wyno­
szące od 2 zł. do 5 zł. miesięcznie.

Magistrat w ogóle nie interesu­
je się tą sprawą. Do tej pory nic 
przeprowadzono kontroli mieszkań 
dozorców, o ile te nory można na 
zwać mieszkaniami. Również nic 
wydano nakazu zatrudniania przez 
kamieniczników dozorców domo­
wych.

Trudno jest opisać nędzę dozor­
ców domowych.

Związek klasowy jeszcze dn. 
14.XII. ub. r. zwrócił się do Towa­
rzystwa Właścicieli Nieruchomości 
z memoriałem, w którym wylusz- 
czył postulaty dozorców i zapro­
ponował konferencję celem zawar­
cia umowy zbiorowej, normującej 
warunki płacy i pracy dozorcew 
domowych. Kamienicznicy ztek 
ceważyli całkowicie postulaty do­
zorców i  nie dali żadnej odpowie­
dzi na memoriał Związku.

Przebrała się jednak miała cier­
pliwości dozorców, nieludzko Wy­
zyskiwanych przez zachłanny !i 
kamieniczników. Kiedy zawiodły 
wszelkie środki, prowadzące do p-> 
lubownego załatwienia sprawy, po 
stanowili po przez walkę osiągnąć 
zrealizowanie swoich słusznych żą 
dań.

W  poniedziałek, 17 b. m., wy. 
buchł strajk dozorców. Ze straj 
kiem zsolidaryzowała się więk. 
szość dochodzących sprzątaczek.

Sekretariat Zarządu Głównego 
Związku zwrócił się do inspektora 
pracy o interwencję. P. insp. inż. 
Królikiewicz bezwłocznie zwołał 
konferencję, która odbyła się we 
wtorek, 18 b. m., w magistracie bo 
cheńskim. Niestety, konferencja 
nie przyniosła żadnych rezultatów. 
Kamienicznicy bowiem wysłali swo 
jego sekretarza, który, nie posia­
dając pełnomocnictw ze strony 
swych mocodawców, nie mógł przy 
jąć jakichkolwiek zobowiązań.

Strajk trwa w  dalszym ciągu.
Strajk dozorców odsłonił skan­

daliczne stosunki, panujące w mie 
ście, a równocześnie wykazał indo­
lencję czynników miejskich, powo­
łanych do czuwania nad stanem 
sanitarnym i higieną miasta.

Dyżury le k a rz y
Dnia 22 stycznia — n«c.

Hollander E m a — Karmelicka 48, 
tel. 147-34.

Fredner Fryderyk — Lelewela 12
Neuwelt Stan. — Zamojskiego 28,

Walewski Stan. — Biskupia 16 
tel. 155-50.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 21.1 „Gałązka rozmarynu*'.
Niedziela 22.1 popoł. „On i jeg> 

sobowtór*wiecz. „Gałązka rozma. 
rynu".

Pod kierunkiem reż. Radulskiego 
odbywają się próby z komedii muzy­
cznej Hansa Lengsfeldera i  Sie- 
gfrieda Tischa, z muzyką Leouhłrda 
K. Markera p. t. „Czemu kłamiesz 
najdroższa?*'. Komedia ta  będzie naj 
bliższą premierą Teatru im. J. Sło. 
wackiego.

Pożegnalna premiera operetki 
lwowskiej w Sali Saskiej uL św. ja -  
na 6a pełna humoru i pikanterii. Pro 
gram pióra H. Zbierzchowslcego 
p t  „Tylko dla dorosłych".

Jedyny k°ncert Aleksandra Unifi. 
sk:ego świetnego pianisty, którego 
gra, pełna bogatej techniki, kolorytu 

! i życ a z jednej strony, a  prostoty i 
nadzwyczajnej interpretacji z dru­
giej strony, wywołuje entuzjazm 
wśród słuchaczy, odbędzie się w nie­
dzielę. 23 łan. w  Starym Teatrze.

„2000 lat muzyki". Cykl popular­
nych wykładów z historii muzyki z 
bardzo bogate ilustracją nuzyozną, 
wygłasza w soboty dr Wilhelm M ar 
tel w Instytucie Muzycznym, ul. św. 
Anny 2.

Piąty wykład z tego cyklu odbę­
dzie się w sobotę dn. 22 b. m. o 
godz. 7.3C wiecz. i poświęcony bęitre 
muzyce wielogłosowej Handla i Ba­
cha. Każdy wykład stanowi zamknię­
tą  całość.

Co grają w  kinotea?rac'i
ADRIA: „Dziewczęta z Nowoli­

pek".
ATLANTIC: „Janosik hetman zbój, 

nicki" i „Cienie przeszłości".
BAGATELA: „Parada miłości" i 

rewia „Jak w raju".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ja. 

nosik hetman zbójnicki".
PROMIEŃ: „Wielka miłość Bee- 

lhovesia*‘.
STELLA: „Znachor".
ŚWIT: „Czarny korsarz".
UCIECHA: „Jej pierwszy błąd"
WANDA: „Życie ulicy*-.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTERUK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


